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Kraków 1 7  sierpnia.
Wspominaliśmy dawniej, mówiąc^O o k ó l­

nikach nowego ministeryum, i i  mają one 
pew ną, że tak powiemy, ujemną stronę, 
wzbudzającą niespokojność w stronnikach 
parlamentaryzmu centralnego. Nie dało się 
z nich wnioskować ani o przyszłości kon-  
stytucyi ani o stanowisku, jakie nowy ga 
binet względem niej zająć zamyśla. Bez ża­
dnej o konstytucyi w zm ianki, nawet bez 
konstytucyjnej podstawy, mogły one wy­
chodzić zarówno od rządu konstytucyjnego 
jak  i niekonstytucyjnego. Okólnik hr. Bel- 
credego mógł wyjść tak dobrze od p. Ba­
cha ja k i od p. Schmerlinga. Wszelako treść 
ich, jako do urzędników wyłącznie wymie­
rzona, mogła się była obejść bez wyraźnej 
cechy konstytucyjnej; a przemilczenie kon­
stytucyi, lubo nie zdawało się być bez zna­
czenia, uchodzić mogło za skutek przezor­
ności obok systematu jeszcze nieustalonego, 
lub też iść na karb prostego przypadku.

Ustanowienie z nakazu najwyższego Ko- 
misyi budżetowej, tak dalece, sądząc z dzien­
ników wiedeńskich, powiększyło tę niespo­
kojność, że nawet u umiarkowanych stron­
ników konstytucyi dostrzegać się daje ja ­
kaś o nią obawa. W prawdzie, akt cesarski 
zaprowadzający tę Komisyę nie był podany 
do wiadomości publicznej; ale organ pól- 
urzędowy o niej donoszący, uczynił tu 
w takiej formie, od jakiej publiczność w o- 
statnich latach odwykła. Najmniejsza o kon­
stytucyi wzmianka znów bardzo starannie 
tam pominięta , a  milczenie tym razem 
stało się powodem domysłów, które na ko 
rzyść konstytucyonalizmu nie wypadły. Ko- 
misya łącznie z ministerstwem ma ułożyć 
budżet, a będą także w niej zasiadać oso­
by z poza sfer urzędowych ku temu wy­
łącznie powołane. Przypomina to mimowol 
nie tak zwaną wzmocnioną Radę państwa, 
a więc czasy przedkonstytucyjne. W kon- 
stytucyjnem państwie ministrowie przedsta 
wiają projekt budżetu, Izby takowy przyj­
mują, odrzucają lub zm ieniają; bez tego 
nie ma konstytucyonalizmu. Komisya bud­
żetowa w Izbie niższej złożoną jest wyłącz­
nie z deputowanych, to jest z reprezentan­
tów kraju wybranych przez ludność. Organ 
półurzędowy zamilczał, czy budżet ów, przez 
zapowiedzianą komisyę ułożony, będzie Iz 
bom jako projekt ministeryalny przedłożo­
ny; słowem, zapowieści tej brakow ało znów 
konstytucyjnej podstawy.

Co do nas, lubo życzymy sobie trw ania 
konstytucyonalizmu w monarchii, nie upie 
ramy się bynajmniej przy konstytucyi luto­
wej. Pojmujemy dobrze, że skoro zmiany 
w niej są konieczne, gabinet dzisiejszy mniej 
się czuje konstytucyą związanym niż inny 
Przewidywaliśmy nawet, że więcej będzie

uwzględniał potrzeby ludności, niż wyma­
gania liberalizmu. Mamy atoli pewność, i 
powiedzieliśmy otwarcie, z jakich powodów, 
że konstytucyonalizm się u trzym a; ale nie 
dziwimy się wcale, że ministeryum nie wie 
dząc, jaką formę otrzyma ostatecznie kon 
stytucya monarchii, unika wszelkiej o niej 
wzmianki. Tak i w obecnym przypadku 
Czyż wiadomo już dokładnie, jaki będzie 
stosunek konstytucyjny krajów monarchię 
składających w kwestyi budżetowej? Czyż 
gabinet może naprzód powiedzieć, że bud­
żet przedstawi Izbom — jakim ? w jaki spo­
sób i kiedy? . . .

A jednak do czynu przystąpić on musi, 
i budżet ułożyć trzeba tem bardziej, że g 
uprościć i ograniczyć pragnie. Komisya 
budżetowa, jak  sądzimy, ma do tego w a­
żnego zadania dopomagać ministrom; w ska­
że im zapewne uproszczenia, oszczędności, 
które nowy rząd przedewszyetkiem wpro 
wadzić zamierzył. Że się gabinet do sa­
mych sfer urzędowych w tej pracy ministe- 
ryalnej nie ograniczył; że nie chciał za­
sięgać krady jedynie tych, co zawsze i po­
przednikom jego radzili, ale pow ołał osoby 
pozaurzędowe, do tego działania zdolne, a 
więc obywateli, to nam tylko jest dow o­
dem, że zrównoważenie budżetu nie ma 
być fikcyjnem ale rzeczy wistem, że istotnie 
zmiany w systemacie administracyjnym, po­
datkowym, a nie tylko w konstytucyjnym 
nastąpić mają. Pow tarzam y, że nie tyle 
nam o to chodzi, jakim  sposobem zmiany 
te nastąpią, ile o to, aby były rzeczywiste 
i odpowiadały potrzebom ludności.

Zapatrujemy się więc na zapowiedzianą 
komisyę budżetową, jako na działanie w za­
kresie urzędowym, to jest ministeryalnym, 
ku pomocy czemu powołani są obywatele 
krajów koronnych, i nie chcemy żadnego 
w tem dla konstytucyonalizmu monarchii u- 
patrywać szwanku. W zmacnia w nas to 
przekonanie i ta okoliczność, że minister 
skarbu pow ołał podobną komisyę w spra 
wie zbadania podatku konsumpcyjnego, a 
mianowicie gorzelnianego; sposób bowiem 
wybierania go słusznie bardzo, jak  mówią, 
zmienić zamierzył. Żałujemy tylko, iż nie­
wierny, kto z Galicyi został do tej komisyi 
pow ołany; nie sądzimy bowiem, aby nasz 
kraj w naradach o gałęzi przem ysłu i pro 
dukcyi tak dla niego i dla monarchii wa 
żnej, m iał pozostać bez głosu. Wszak, gdy 
nad tym przedmiotem niedawno w Radzie 
Państwa obradowano, Izba sprawozdawcą 
obrała p. Dietla, posła z G alicyi, i w ia­
domo, jak  ważnem ii pełnemi gruntownej zna­
jomości rzeczy były jego przemówienia.

Jeżeli więc wolno nam jakow ą obawę 
wyrazić, to powiem y, że nie o konstytucyę 
się lękamy, ale [raczej o to, czy się dadzą 
wprowadzić w budżecie zm iany , a  zwła

szcza oszczędności, dopóki dzisiejszy syste- 
mat centralizacyi administracyjnej nie ule­
gnie jakiej zmianie. Wiemy wprawdzie, że 
reformy iść muszą pom ału ; skrzętnie też 
zbieramy najmniejsze decentralizacyi oznaki. 
Z pociechą wyczytaliśmy wiadomość , a 
radzibyśmy, aby była prawdziwą, że hr. 
Belcredi zamierza znieść urzędy powiatowe 
w Czechach, a radom powiatowym i gmi­
nom oddać część spraw krajowych (mię 
dzy innemi wybieranie podatków ), drugą 
część urzędom okręgowym. Byłby to krok 
prawdziwej decentralizacyi. Czechy może 
są do zaprowadzenia podobnej organizacyi 
więcej przygotowane, i dla tego zapewne od 
Dich miałaby się ona zacząć. Ale nie przesta­
niemy powtarzać, że dopiero po zaprow a­
dzeniu w całej monarchii decentralizacyi, 
do rzeczywistych oszczędności i zrównowa­
żenia budżetu dojść będzie można.

W r o c ł a w  15 sieipuia.

f  Każdy dzień przynosUnam inne wiadomośti 
o obecnym stanie spora prnsko-anstryackiego. Ca­
ła ich wartość na tem zależy, że dostarczają po­
karmu gawędzie dziennikarskiej. Inaczej bowiem 
rozpraw tych, obracających od kilka tygodni na 
wszyBtkie strony jeden i ten sam temat, nazwać 
nie można. Nie wyłączam z ich liczby, jak  się sa 
mo przez się rozumie, moich własnych korespon 
dencyj. Wina nie leżyjw piszących, lecz w przed­
miocie samym, który wśród powszechnej ciszy po­
litycznej panującej w ciąga tego lata stał się pra 
wdziwym bete noire dziennikarstwa europejskiego 
Najkrytyczniejsza chwila przeminęła. Wpływ dni 
kaniknlarnycb nie sprowadził wojennej burzy n.ł 
Niemcy. Strony sporne się uciszyły. Monarchowie 
praski i anstryacki widzieć Bię będą z sobą, nie 
dziś, to jutro, to pojutrze; nie w Gastein, to w Isch), 
to w Salzburgu. Mniejsza o to kiedy i gdzie; dość, 
że jeden drugiemu nie rzuci rękawicy, lecz że po 
dadzą sobie ręce do zgody i powitają z wypogo 
dzonem obliczem — na złość Francyi, na pociechę 
Rosyi. Na dziś wiadomość ta wystarcza, za paię 
dni dowiemy Bię więcej.

Największą obudzą ciekawość kwestya, na ja 
kiej podstawie stanęło porozumienie się mocarstw? 
Bardzo prawdopodobnem jest przypuszczenie, ża 
porozumiano się tylko co do tymczasowego zarzą 
du w Księstwach. Na jakiej podstawie, o tem krą 
żą tylko same domysły, któremi dzienniki wiedeń­
skie są przepełnione. Najosobliwszym jest ten, 
który znosi naczelne dowództwo prnskie nad woj 
skami sprzymierzonemi koasystującemi w Księ 
atwacb, i wojsku pruskiemu przeznacza na załogę 
Szlezwik, anstryackiemu Holsztyn, pod dwoma n 
dzielnemi dowództwami. Cywilny jednak zarząd 
ma być jak  dotychczas wspólny. Dla zapobieże 
nia zaś podobnym nieporozumieniom, jakie dotych 
czas pomiędzy komisarzami cywilnymi zachodziły, 
ma być ustanowiona rozjemcza sądowa instaneya, 
złożona w równej liczbie z członków mianowanych 
przez Prusy i Austryą, i rozstrzygająca zachodząc 
spory bez apelacyi do właściwych rządów. Nadr 
kompeteneya władzy kondomicialnej ma być ści 
śle ile możności określona, aby jednostronne po­

stępowanie i działanie komisarzy nie mogło mieć 
miejsca. Zapewne, że coś podobnego mnsiało być 
w Gastein postanowionem. Wątpliwym tylko jest 
rozdział Księstw pod wojskowym względem. Prn- 
sacy zajęli np. Kiel i Rendsburg, zapewne nie tym 
czasowo, lecz stale; i trudno przypuścić, aby za 
ogi te, mianowicie stacyę morską w Kiel opuścili. 

Słychać także, że teraz właśnie twierdzę Fridrichs- 
ort, broniącą portu, ośmiu ciężkiemi działami n 
zbroili. W tym więc punkcie wiadomość dzienni 
ków wiedeńskich musi być mylna. Łatwiej zgodzić 
się na wiadomość o zniesienia naczelnego dowódz­
twa pruskiego.

Donoszą także z Wiednia, że Anstrya nie zgo­
dziła się na wydalenie księcia Augnstenbnrskiego. 
Jeżeli Prusy odstąpiły od tego żądania, które było 
jednem z najważniejszych w ostatnich układach, 
zrobiły bardzo wielką Austryi koncesyę. Ponieważ 
jednak ustępstwem tem p. Bismark byłby osobi­
ście zanadto blisko dotkniętym, pozwalam sobie 
wątpić o jego prawdziwości. Rzecz sama nie ma 
tego znaczenia, które jej ciągle półurzędowa pra 
sa tutejsza nadawała. Nie będzie warto upierać 
się przy niej, skoro władza kondominialna będzie 
należycie określona, i zgodność postępowania sta 
nie w drodze dalszej agitacyi stronnictwa augu- 
stenbur8kiego. Już dziś utrudniono mu takową 
przez ścieśnienie wolności prasy i prawa zgroma 
dzania się. Niezadługo może przyjść do tego, że 
stronnicy angnstenbnrscy nie będą śmieli ust otwo­
rzyć, aby nie być pociągnionymi przed sąd jako 
zbrodniarze Btanu, bantujący się przeciw prawo­
witej władzy. Nordd. allg. Ztg wskazała im już 
dawno tę perspektywę. Mimo to, książę augusten- 
burski niedawno temu znowu przyjaciołom swym 
oświadczył, że dobrowolnie Księstw nie opuści 
Czy i wtedy nie opuści, gdy oba mocarstwa nie­
mieckie tego żądać będą? I ta kwestya rozstrzy­
gnie Bię niezadługo.

P a r y ż  14 sierpnia.

Wiązanie się Anglii z Francyą idzie dalej. An­
glia odwołuje zeStambałn sir H. Bnlwera, namiętne 
go nieprzyjaciela Francyi, który już w Hiszpani 
dał dowody swej systematycznej niechęci, i za 
stąpi go przez lorda Lyons, męża spokojnego i 
prawego, przywykłego przez czas swej miByi w 
Washingtonie do lepszego postępowania z Francyą. 
Anglia wydala także ze swego gabinetu Frydery­
ka Peel, równie gwałtownego nieprzyjaciela Fran­
cyi. Są to dwie dobre oznaki; zgoda bowiem 
Francyi i Anglii jest przeważnej wagi dla Zacho­
du i Europy. Zmiana sir Bnlwera pociągnie za 
sobą skończenie długiej a szkodliwej waśni o 
kanał Suezki.

W chwili w której piszę, flota angielska przy­
bywa do Cherbourga i jest witana salwą tysiąca 
dział fortecy i floty francuzkiej. Przyjmuje ją  mi­
nister Chasseloup-Laubat, który dla tego onegdaj 
Paryż opuścił, po poprzedniem jednak ndaniu się 
do obozu chalońskiego i odebraniu od CeBarza o- 
statecznych poleceń. Znacie program przyjęcia fło 
ty angielskiej w Cherbourgu, nie ma więc o nim 
więcej co pisać. Wagę przyjęcia będą stanowiły mo­
wy hr. Ghasseloup - Laubat i ks. Somerset, mo 
wy, jak zapewniają, pokojowe a ułożone między 
dwoma rządami. Przypuszczają, że w Cherbourga 
lab Breście może się znaleźć lord Cowley, który 
bawił dotąd w Tronville. O przybycia do Cher 
bonrga lub Brestu floty rosyjskiej nic nie mówią. 
Zapewnie ona tam nie przybędzie. Zdaje się, że 
we września flota francuzka oddając wizytę, nie 
ada się ani do Plymouth ani do Porsmoutb, lecz 
do Speathead. Porsmcuth jednak, jako sąsiedzki

gotuje się do godnego przyjęcia fluty francuzkiej.
Zgoda Anglii z Francyą, przypuszczając nawet, 

:ie utrzyma pokój, może mieć to dobrego dla cier­
piącej Europy, że zasili ideę prawa i ludzkości, 
dotąd tak poniewieraną.

Niech mówią co chcą pisarze rosyjscy, ale wią­
zanie się Anglii, Francyi, Włoch i Austryi robi 
postępy. Dymisya ministra Yacca i zbrojenie Bię 
Rzymu 8ą zdarzeniami znaczącemi. Zaprzeczenie, 
że Francya stara się o pogodzenie Włoch z Au- 
stryą było w chwilowej potrzebie, prawda jednak, 
jeżeli Anstrya zrozumie swój interes, wyświeci się 
prędzej czy później. Dawna myśl przymierza Fran­
cyi z Prusami i Rosyą omyliła tak obrażliwie 
Francyą i poprowadziła do takich okropności w 
Polsce, że na zawsze upaść musi.

Dowiedziawszy się , że p. Drouyn de Lhnys, 
który ukrywał był miejsce swego pobytu, udał 
się do Fontainebleau, hr. Goltz pobiegł za nim do 
tego miasta i starał się dowiedzieć, czy rzeczywi­
ście Francya popierała zgodę Włoch z Austryą. 
Nie otrzymał on żadnej kategorycznej odpowiedzi.

Po księciu Persigny, marszałek Vaillant, pp. 
Drouyn de Lhnys, Baroche, hr. Cbasseloup Laubat, 
margr. de Lavalette byli w tych dniach u Cesarza 
w obozie Cbalońskim. Wszyscy ci ministrowie 
wrócili już do Paryża. Cesarz nie przybędzie do 
Paryża na uroczystość jutrzejszą. Cesarzewicz udał 
się onegdaj do ojca, Cesarzowa zaś w ubiorze 
amazońskim i na koniu, odbyła tego dnia rewią 
wojska stojącego w Fontainebleau i rozdała mu 
różne nagrody. Nie przybędzie do Paryża i Cesa­
rzowa. Wyjechała ona dziś rano do obozu z margr. 
de Lavalette. Mówią, że jutro Cesarz ma ją  ozdo­
bić wielką wstęgą legionn honorowego. Nieobecność 
Cesarstwa nie została wcale spowodowana prze- 
szłoroczną zgiełkliwością Paryża. Od czasu do cza­
su, Cesarz lubi zostawiać Paryż samemu sobie. 
Tak się dzieje tego roku. Zresztą uroczystości d. 
lógo są nużące i dają się we znaki wszystkim. 
Dziś marszałek Canrobert odbył na polu Marso- 
wem przegląd armii paryzkiej. Przegląd był wspa­
niały a duch wojska jak najlepszy. Cały Paryż 
jest już w stanie świątecznym. Przygotowania na 
dzień jutrzejszy są skończone. Tego roku ozdoby 
placu zgody ograniczają się na kwiatach i zielo­
ności. Na placu Magdaleny odkryto dwie marmu­
rowe fontany przybrane w kwiaty. Naród, który 
ucieka się w dniu głównego święta politycznego 
do kwiatów i zieloności, zbliża się do zniesienia 
święta, które bawi tylko cudzoziemców a które 
wiele kosztuje. Mówią, że Cesarz ma myśleć o 
zniesienia tego święta i obróceniu kosztów na cel 
użyteczny. Byłaby to jedaa z dobrych reform.

Dzienniki hiszpańskie wyświecają trochę lepićj 
sprawę wyspy St. Domiugo. Według nich, jen. 
0 ’Donnel, stosując się do głosu Izb, myśli wyspę 
opuścić, ale domaga się wykonania warunków, na 
które się podpisała Rzeczpospolita dominikańska. 
Ojciec króla hiszpańskiego ma się coraz gorzćj. Zda­
je się, te królowa Izabela nie będzie się mogła 
zobaczyć z Cesarstwem.

Według dzisiejszych wiadomości, p. Bismark 
ma przybyć do Biarritz dopiero w październiku, 
a kto wie, jeżeli nie w listopadzie. Taki minister 
jak on gotów jest brać kąpiele choćby w gru­
dniu, kąpiele bowiem jego są czysto-polityczne. 
P. Bismark zwleka rozwiązanie sprawy księstw, 
ale prędzćj czy póżnićj musi przyjść ono ca stół. 
Napoleon III nie jest Ludwikiem XV.

Nie wiemy tu nic, aby Francya znieść miała 
ambasadę w Rzymie.

Dziś w nocy albo jutro dowiemy się, kto został 
wybrany na deputowanego w departamencie Aisne. 
Sądzą dziś, że wybór będzie opozycyjny. Hr. Wa­
lewski będzie sam w departamencie Landes, i na-

Gzęść literacko-artystyczna.

POGADANKI 
o k s i ą ż k a c h  I ludz iach .

Obojętność dla Teatru.— Koleje sceny podobne do losu 
narodu.— Co mówią o teatrze. — Zmiana fizyo- 
nomii miasta.— Wymagania. — Jeśli chcieć, to 
razem.— Dobra scena zbudzi autorów.— Romans 
wróg dramatu.— Anegdotka o nowej Heloizie.— 
Zwykle hołdujemy jednemu rodzajowi.— Czyżby 
kolej przyszła na dramat?

Ostatnich parę 1st teatru krakowskiego odsłoni­
ło tyle słabych stron, że nieraz można się było 
w duchu zapytać: czy ta instytucya jest ściśle z po­
trzebami naBzego życia związaną, czy też należy 
do konwencyonalnych przyzwoitości mody?

Mówiąc dobituiej: czy mieszkańce Krakowa rze 
czywiście tęsknią Za umysłową rozrywką, jakiej 
dostarcza teatr, czy też radzi poprzestają w długie 
zimowe wieczory na szklaneczce herbaty lnb piw 
ka, przy której zasiadłszy w dobranem kółku ga­
wędzi się i o tem i owem, żeby znowu nazajutrz 
gawędzić o tem samem, i tak do nieskończoności?

Wprawdzie rozmowa towarzyska miewa niekie 
dy wysoką wartość umysłową, jeżeli towarzystwo 
składają ladzie pracujący nmysłem, którzy sobie 
wzajemnych postrzeżeń udzielają. Lubo z drugiej 
strony, znając naturę ludzką, najczęściej tak by­
wa, że człowiek umysłową strudzony pracą, radby 
lada czem się rozerwać, choćby figlami psów n 
czonych.

Nie przypuszczam więc, aby urok swykłej co

dziennej rozmowy czy to w domu przy stohku 
herbacianym, czy w kawiarni lnb piwiarni, czy w 
enkierni lub restanrscyi, mógł równoważyć się z 
przyjemnością przepędzenia wieczoru w teatrze...

Byłoby nawet śmiesznem dowodzić przeciwnie. 
Człowiek, jeżeli ma cokolwiek w sobie krwi i ży 
cia, szuka wszelkich sposobów, żeby wyszedł z rn 
tyny swoich nawyknień lub pańszczyźnianych o- 
bowiązfeów, rutyny zamieniającej go w machinę— 
i bez wyskoczenia z tej kolei, ratuje się wraże 
niami gry namiętności ludzkich sztucznie skombi 
nowanych na deskach teatru. Taki widok odświe 
ża go wewnętrznie, rozprzestrzenia pomysły, czę­
sto podnosi na duchu i uzacnia, albo też rozbu­
dzając wesoły humor odpędza hipochondryą, i po­
ciąg do mizantropii łagodzi przyjacielskiem uspo 
sobieniem.

Nic bardziej nie urozmaica jednotonnego życia, 
jak teatr — zwłaszcza, jeżeli komu nie starczy na 
to, żeby szedł sa popędami swojej fantazyi.

Zdawałoby się, że publiczność tak znacznego 
miasta jak Kraków powinna mieć interes w utrzy­
maniu sceny ojczystej, czy to pod względem zdro 
wia duszy, czy też przez punkt honoru, żeby nie 
dać upaść iustytucyi, silnie związanej z historyą 
naszej nowoczesnej cywilizacyi. Dawna Polska nie 
miała teatru w dzisiejszem znaczenia. Na dworze 
królewskim i w pałacach możnych panów, i w ko 
legiach jezuickich, grywano sztuki polskie, lecz 
przez amatorów. Cechu aktorskiego nie było — ł 
więc i właściwego nie było teatru. Dopiero od 
Stanisława Augusta, pod którym PolBka zaczęła 
się modernizować, powstały regularne trupy akto 
rów i teatr dla publiczności otwarty. Świeża to 
instylncya, ale widać, jn i tak spojona z naszem 
życiem, i z wyższą potrzebą narodu, że pomimo 
największych klęsk krajowych, przewrotów, zmian, 
ucisków, ubóstwa — ciągle utrzymywała się, tn 
mająe stałe siedlisko, owdzie tymczasowe, gdzie 
iudziej pizypadkowe, jak gość niespodziewany.. .

a prawie wszędzie na łasce jakiej uprzywilejowa 
nej trupy cudzoziemskich aktorów. I rzeczywiście, 
teatr nasz był długi czas jak Ulisses tułający się 
f)0 morzach i lądach, a nie mogący trafić do u 
kochanej Itaki — a mimo tego, wszędzie mile wi 
tzny, obsypywany wieńcami i zlotem, żył, a nie­
raz miewał chwile świetności — czyżby dla tego, 
że był owocem zakazanym? Smutna byłaby to 
przyczyna.... ale nawet, szukając jej w tym ne- 
gacyjcym przymiocie, i dziś teatr nasz nie mo­
że się poszczycić, żeby rżywał przywileju służą 
cego kiżdemn, kto siedzi na swoich śmieciach: 
ma on protegowanego rywala, który o tyle może 
się stać niebezpieczniejszym, o ile głębiej zabrniem 
w zobojętniałą nicość.

Zdarza się, że zły los człowieka i ludzi przy­
prawia o straty; ale nierównie częściej człowiek 
bywa Earn autorem swego niepowodzenia.

Toż samo mogłoby spotkać i nasz teatr. Posłu­
chajmy, co o nim mówią.

— Zła czasy! komu tam w głowie zabawa!
— Ktoby tam świecił się na teatrze za reński, 

kiedy za kilkanaście centów przy kafelku piws, 
mogę wygodaie zabić wieczorek.

— Wolę moją herbatkę i ciepły kominek, niż 
zimny teatr.

— Po co mam trzy godziny siedzieć, żeby się 
wyziewać i kataru nabawić?

— Lepiej pójść na resurs i zagrać preferansa, 
lab dzienniki przeczytać.

— Zresztą cóż nowego zobaczę? Same oklepa 
ne sztuki!

— Fredro nic na scenę nie daje; Korzeniowski 
umarł, a żaden talent dramatyczny nie zwraca n? 
siebie nwagi.

Tłómaczenie— co mi po tłómaczeciach! ja chcę 
narodowej sztuki.

— A jakie nędzne dekoraeye i garderoba .'jacy 
aktorowie!

— A jaka orkiestra!
— Na operę poszedłbym — ale na komedyę i 

dramat, nigdy!
— Żeby choć dawano wodewile.. .
— Żebym wiedział, że się rozerwę, ale wiem, 

że usłyszę jaką głupią tyradę obsypaną oklaska­
mi ; wolę w domu zostać, jak psuć sobie krew za 
własne pieniądze.

I koniec tych wszystkich uwag — że nikt do 
teatru nie idzie. Aktorowie tymczasem grają wo­
bec pustego parteru, i lóż ziewających pustko­
wiem. A że grają zbytej głowy jak student lek- 
cyę recytujący na pytel, aby się prędzej wyrwać, 
mc w tem dziwnego : talent aktora rośnie w mia 
rę zwiększającego się tłumu — obojętność go za­
bija.

Zresztą, zabawne żądanie: żeby mieć dobrych 
aktorów, dobre sztuki oryginalne, ładne dekoraeye, 
dobraną orkiestrę, ciepły teatr, od kogoż zależy ? 
Czy od przedsiębiorcy ? Nie sądzę. Przedsiębiorcy 
nauczeni dawniejszemi przykładami, mogliby ry­
zykować znaczny kapitał, nie mając przekonania, 
że z jam i norów domatorskich nawyknień potra­
fią wywabić publiczność?

Węzeł zagadki: czy potrzebujemy mieć dobry 
teatr lnb nie? leży w ręku publiczności. Ona je 
dna zdolną jest go rozwiązać. Bez współudziału 
jej próżne będą wszystkie wysilenia, zabiegi, ofia­
ry pieniężne: największy fandusz potrwa rok, dwa, 
choćby trzy lata — w końcu stopnieje, zostawu 
jąc po sobie gruzy dekoracyj i garderoby, głodnych 
aktorów, szarańczę, weksli, i nieskończoną litanią 
zarzutów na nieumiejętność prowadzenia przedsię 
biorstwa. . .  jedyny balsam, praktykowany u nas 
na gojenie ran -----

Odpowie kto: niesłuszna, przesadzona przymó- 
wka do publiczności naszej... Przecież teatr w Kra 
kowie tyle a tyle lat potrafił się utrzymać, a nie 
żadną snbweucyą, tylko samym współudziałem

mieszkańców, i to szerokim współudziałem, kiedy 
niejeden przesiębiorca robił nawet dobre, jak mó­
wią, interesa. Przecież scena musiała być świetną, 
riedy z niej powychodzili tacy luminarze, jak Jan 
Królikowski, Rycbter, i tylu innych?. . .

— O, przeciw temu argumentowi, nie ma co po­
wiedzieć. Miała scena krakowska swój złoty wiek, 
jak go miał i sam Kraków — ale „piękne dni 
w Aranjuez dawno jnż minęły !B— Czasy trudniej­
sze, a wymagania większe, przyszły z erą postępu.

Sama fizyonomia towarzystwa zmieniła się. Za­
możnych domów coraz ubywa; przyjezdnych z za­
granicy aby dni resztę dożyć w mieście wielkich 
pamiątek, lub poświęcić się wychowaniu dzieci — 
wprowadzeniu ich w świat towarzyski— już i 
z latarnią nie znajdzie, a jeżeli czasem zjawi się 
taki ptak wędrowny, to zmyka czemprędzej, tak 
go ładnie przepłoszą.. . .

Mimo tego ludność nie ubyła, powiększyła się 
owszem — ale o jej upodobaniach i smaku trudno 
co wyrzec. Napływowy żywioł zwykle nieprędko 
nagina się do miejscowego trybu: miewa swoje 
osobne koterye, osobne upodobania, osobne zaję­
cia, osobne nawyknienia, a może osobną regułę.

Tem większa cięty przeto powinność na mie­
szkańcach z dziadów pradziadów tu osiadłych, co 
to miłość do rodzinnego miasta z mlekiem wyssali , 
żeby scenę narodową utrzymać, i to nie na tej 
stopie jak była do niedawna, kiedy sarkano na 
mierną grę, liche sztoki, obdarte dekoracje, nie­
miłosierną muzykę i niemiłosierniejsie mroźne 
przeciągi — ale odpowiednio do wymagań dzisiej­
szej publiki, która znarowiona zagranicznemi wi­
dowiskami, lubiłaby: najprzód, wygodnie siedzieć 
i nie dzwonić zębami; następnie patrzeć na równą 
grę aktorów, widzieć ich przyzwoicie ubranych; 
poddawać się złudzeniom optyki, rozpływać w har­
monii tonów— słowem, za swoje pieniądze przy­
jemnie spędzać kilka godzin wieczoru.

Nic słuszniejszego jak żądać takich warunków
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turalnie zostanie wybranym. Wybory czy to na 
deputowanych, czy gminne, utrzymują umysłową 
agitacyę w całej Francyi, i wielu przewiduje, że 
w r. 1869 wybory powszechne przekształcą zupeł­
nie Izbę.

Orleaniści, legitymiści i część republikanów mają 
ogłosić broszurę, w której będą się domagać de- 
centralizacyi gminy, powiatu i departam entu, a 
zniesienia obwodu. Jest to plan komisyi admini 
stracyjnej, którą rozpędził r. 1850 coup d E ta t 
Plan broszury o której mowa, podpisali wszyscy 
skoalizowani. Jest to rodzaj manifestu, tern wa 
żniejszego, że tego roku książęta orleańscy podró 
żują wiele po Szwajcaryi i nie myślą jej opuścić 
Niedowierzając rojalistom, pp. Carnot i Garnier 
Pag ej przystąpili do planu warunkowo. Toż samo 
uczynił p. Gueroull. We Francyi duch partyi jest 
tak silnym, że mecerowie gotowiby podpisać na 
chwilowe przejście przez rzeczpospolitą

Umarł p. Lemaire, deputowany z Oise. Będzie 
więc wkrótce nowy wybór.

Pierwsza sztuka Emila Girardina „Suplice d une 
femme“ udała s ię , bo ją  przerobił Aleksander Du 
mas. Druga, napisana przez samego autora, a gra 
na pod tytułem: „Les deux soeurs“, została wy 
gwizdaną.

Od miesiąca czytamy w felietonach Temps „ln 
storyą więźnia44, napisaną przez znajomego Polaka 
W chwili kiedy Rosya używa coraz okropniejszych 
środków na Polskę, opisywanie cytadeli warsza­
wskiej w stylu Silvia Pelica jest rażącem. Przy 
szłość osądzi usposobienie, które przynoszą z so 
bą rodacy z Sybiru. Egzaltacya uczucia reiigij 
uego i męczeńskiego i naśladowanie na tym ni 
skim padole wzniosłości Chrystusa, jest polity 
cznyrn błędem, który nie pozyska nawet szacunku 
Rosyi. Strzeżmy się uczuciowości i niepohamowa­
nej wyobraźni, którą niedawno ieszcze p. Saints 
Beuvo nam wyrzucał. Starajmy się żyć w trze 
żwości rozumu, za pomocą którego uuikoiemy nie 
wytłomaczonych błędów, błędów pochodzących£tah 
l ospałości jak  z niecierpliwości.

osób, które są w stanie opłacić same koszta u 
trzymania i pielęgnowania w tych zakładach, wy 
aosrą: w oddziale położnic 60 złr., w oddziale 
obłąkanych 6,200 złr., w funduszu podrzutków, 
który stałego majątku nie posiada, 4,000 złr. Iune 
drobne dochody są małoznaczące, przeto niedo 
bory, które fnndusz krajowy pokrywa, s ą : w od 
dziale położnic 3,600 złr., w oddziale obłąkanych 
24,000 złr., w oddziale podrzutków 85,000 złr 
Oddziałem chorych zarządzać ma w skutek najw. 
postanowień z dnia 2 paźd. 1818 i 19 Btyc2nia 
1819, dalej w skutek rozp. min. z d. 19 stycznia 
1854 r. 1. 1526 Magistrat lwowski jako zakładem 
miejscowym, przez co gmina lwowska obowiązaną 
jest do ponoszenia wydatków, przewyższających 
dochody. Nie wyklucza to jednak obowiązku, cią­
żącego na funduszu krajowym, który za osoby 
chore, zamiejscowe i zagraniczne, koszta te albo 
zalicza albo zupełnie ponosi, przez co zakład ten 
cechę „powszechnego krajowego44 nosi. Dalej istnie 
je jeszcze fundusz osobny dla obłąkanych we 
Lwowie, powstały z zysku loteryjnego z r. 1862 
który się składa: a) z realności kupionej na Kul- 
parkowie, b) z gotówki w obligacyach indemniz 
imiennej wartości 8,650 złr., przynoszącej odset 
ków rocznie 422 złr. a. w. Realność ma służyć 
na wybudować się mający dom obłąkanych, 
lecz od roku 1862 dotąd nic w tej mierze me u-

K r a k ó w  17 sierpnia. Dowiadujemy się z wia 
rogodnego źródła, iż na mocy postanowienia J. C 
Mości z dnia 14 czerwca, rozporządzeniem Mini 
stra stanu z d. 6 sierpnia, Dr Dietl profesor Pa 
tologii i Terapii przy Uniwersytecie Jagiellońskim, 
oraz dyrektor Kliniki chorób wewnętrznych, prze 
niesiony został na stan spoczynku. Właśnie mie 
siąc temu, ponieważ wybór rektora ua następny 
rok szkolny przypadł znowu na wydział lekarski, 
Dr Dietl wybrany został rektorem, którą to go 
dność byłby ponownie w przyszłym roku szkol 
nym piastował. Również dowiadujemy się, że Dr 
Koczyński profesor wydziału prawniczego i wy 
dawca czasopisma umiejętnościom prawniczym 
poświęconego, przeniesiony został na stan spo­
czynku. O innych zmianach profesorów Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego krążą dzisiaj pogłoski, uie 
wiemy jeszcze, jak  daleee uzasadnione, a przeto 
ich nie powtarzamy. Tą krótką zaś dzisiaj wzmian­
ką nie zamierzamy zbyć hołdu należnego mężom, 
którzy dla dobra Uniwersytetu i kraju gorliwie i 
skutecznie pracowali, a zapisujemy ją  tylko na 
razie, sprawiła ona bowiem wielkie wrażenie w 
mieście naszem.

„Krajowe fundusze szpitalne44. Pod tym napi­
sem udzielone ma sobie Gazeta Narodowa nastę 
pujące sprawozdanie: . . .  .,

Funduszów szpitalnych w Galicyi jest mnogość 
wielka. W każdem prawie mieście lab miasteczku 
powstały i istnieją przytułki dla chorych miejsco­
wych i zamiejscowych. Koszta, których leczony 
z przyczyny ubóstwa opłacić nie jest w stanie, 
płaci w szpitalach, jako publicznie uznanych, za 
swoich mieszkańców gmina własna, za obcych zaś 
fundusz krajowy, (rozp. z d. 20 i 30 listop. 18oi
1. 16,588 i 28,066).

Szpitale powszechne wielkiego rozmiaru znajdują 
się we Lwowie i w Krakowie, a fandusze ich po 
WBtsły głównie z datków i zapisów dobroczynnych, 
i składają się dziś:

AJ przy szpitalu lwowskim: 
(otworzonym rozporz. cesarza Józefa II w roku 

1783 pomieszczonym w zniesionym klasztorze 0 0 . 
Pijarów.)

1) W oddziale chorych i  62,159 złr. w papie­
rach procentowych, dających w odsetkach 3,672 złr. 
2) W oddziale położnic: w zapisach i obligacyach 
1,848 złr. dających odsetków 97 złr. 3) W od­
dziale obłąkanych: w obligacyach 7,139złr. przy­
noszących 373 złr. rocznie. Dochód z odsetków 
jak widzimy niewielki, z taks zaś i zwrotów od

czyniono.
Zakład naukowy, kliniczny i medyczno ■ chirur 

giczny rozciąga się na wszystkie oddziały.
B) przy szpitalach krakowskich:

I. u św. Łazarza. Oddział położnic i podrzutków 
iua: a) na hypotekach 52,523 zip., w obligacyach 
16,330 złr. z dochodem rocznym w odsetkach 
1,500 złr.; b) dobra Krowodrza z dochodem 1,519 
złr.; c) zwrotów i taks przeciętnie 4,600 z łr.; d ) 
zasiłek z funduszu krajowego 28,000 złr. przecię­
tnie. — Oddział chorych: a) na hypotekach w Kra 
kowie 435,000 złp.; b) ua hypotekach w Polsce 
87,220 złp.; c) na dobrach biskupstwa krakow­
skiego 102,790 złp., w baukn arcybractwa 10,198 
złp., w obligacyach polskich 145,700 złp., w obli- 
gacyaeh austr. 68,000 złr., odsetki tych wszystkich 
kapitałów przynoszą rocznie 13,300złr.; d )  dobra: 
Tropiszów, Rączna i Prądnik z dochodem rocznym 
około 13,500 złr.; ») zwroty i taksy od chorych, 
płacących za swe leczenie i utrzymanie przecię­
tnie 14,000 złr. Razem dochodu rocznego prze­
szło 40,000 złr. w. a., zaś wydatku 28,000 złr., 
nadwyżka 12,000 złr. do funduszu krajowego 
wpływa.

II. u św. Ducha. Oddział obłąkanych: a) ua 
hypotekach 27,520 złp., przynoszących rocznie w 
odsetkach 299 złr.; b) zwroty za utrzymanie i le 
ozenie chorych wynoszą 5,800 złr., a zasiłki z fon 
dusza krajowego przeciętnie 1,200 zlr. rocznie 
Oddział syfilitycznych: a) na hypotekach 28,317 
złp., w obligacyach zaś 230 złr., dochód w od 
setkach 366 złr.; b) zwroty za utrzymanie i lecze 
nie chorych wynoszą 12,380 z łr , a zasiłek z fan 
duszu krajowego około 600 złr. rocznie.

Prócz wyczczególuionych kapitałów mają szpi­
tale krakowskie jaszcze mnóstwo zapisów dawnych 
na kilkakroć stotysięcy złp., których sprawdzenia 
i zabezpieczenia organa rządowe dotąd jeszcze nie 
dokonały.

Tak lwowskie jakoteż krakowskie zakłady mają 
swe własne zabudowania.

lane szpitale, uzaane za publiczne, są jeszcze: 
w Wadowicach, Tarnowie, Jaś le . Nowym Sączu, 
Rzeszowie, Bochni, Białej, Krzeszowicach, Myśle­
nicach, Zebrzydowicach, Sanoku, Samborze, Dro­
hobyczu , Przemyślu, Żółkw i, Brzeżauach, Stryju, 
Stanisławowie , Kołomyi, Śniatynie, Złoczowie 
Tarnopolu i Zaleszczykach.

Przy rokowania o oddanie fanduszów krajo 
wycb, oświadczyło c. k. namiestnictwo z rozkazu 
miuisteryalnego, że zakłady podrzutków, obłąka 
nych i położnic we Lwowie i Krakowie, dale1, od 
działy chorych w Krakowie z przysługującego 
prawa, zaś oddział chorych we Lwowie, jedynie 
z nadmiaru łaski p. ministra Schmerlinga pod za­
rząd wydziału krajowego oddać, jednakże wpływ 
organów rządowych przez zachowanie nietykalno 
ści dotychczasowych przepisów i urządzenia szpi- 
talów, zabezpieczyć chce. Niemniej zatrzymuje 
p. minister dla tychże organów używanie szpita- 
lów do celów naukowych, mianowicie dyrektorów 
i profesorów prymaryuszów dla Najj. Pana, a no 
minacye asystentów kliuiczuych dla naukowego 
ciała medyczno-chirurgiczoego; zostawia wpra­
wdzie wydziałowi krajowemu prawo mianowania 
reszty służby lekarskiej i administracyjnej, lecz i 
w tern ogranicza go zobowiązaniem zasiągama 
zdania c. k. namiestnictwa przy nominacyi pry­
maryuszów, niebędących profesorami, a nauko­

wego ciała medyczno- cbirurgiezuego przy miano­
waniu akuszerek klinicznych. Nadzór tych insty­
tutów pod względem fachowo-umiejętnym i lekar- 
sko-policyjnym, zastrzeżono organom rządowym, 
sanitarnym i naukowemu ciału medyczno-chirur- 
gicznemu; urzędnikom i sługom dotyezczasowym 
zastrzegło ich prawa nabyte, a funduszowi nauko 
wemu prawo własności i urządzenia zakładu kii 
uicznego i medyczno chirurgicznego. Zastępywanie, 
tych instytucyj przez c. k. proknratorye skarbowe 
chce c. k. ministeryum zachować niezmiennie aż 
do dalszego postanowienia, przyzuając wydziałowi 
krajowemu tylko prawo obliczenia legatów, a 
względem stosunku gminy miasta Lwowa do szpi­
talu głównego lwowskiego z powodu wniesionej 
reklamacyi tegoż m iasta, zachowuje sobie prawo 
rozstrzygnięcia.

Zaprawdę ogromny to nadmiar łaski byłego 
p. ministra, chcieć na barki reprezentaeyi krajo 
wej wszystkie ciężary sLrania i kosztów wrzucić, 
a dla siebie zatrzymać prawo wydawania rozka­
zów, gospodarzenia, że się tak wyrazimy, w domu 
obcym na piękue, i obsadzenia miejsc kreaturami 
swojemi.

Co do innych szpitalów publicznych, tych me 
uznawało ministeryum za zakłady krajowe, i 
zaprzeczyło ich oddania pod zarząd wydziału 
krajowego , dopuszczając mu tylko wpływ do­
radczy w sprawach ekonomicznych f przyrzeka­
jąc jednak w swej wspaniałomyślności, że na 
przyszłość nie ogłosi innych szpitali za publi-

szpitali prowincyonalnych; e) odebranie i stóso- 
wne użycie kwoty 8,650 złr. i realności, pocho 

i dzącej z loteryi publicznej w r. 1862; nakoniec: 
/ )  wyjednać zapewnienie, że urzędników, których 
mianowanie dla Najj. Pana zastrzeżono, nie orga­
na rządowe, lecz wydział krajowy proponować hę 
dzie, zaś własności i przymioty tychże urzędników 
sejm krajowy oznaczy.

czne.
Przeciw takiemu ścieśnieniu praw, gwarantów* 

nych reprezentaeyi krajowej ordynacyą krajową, 
wniósł wydział krajowy zastrzeżenie, żądając tak 
jak przy wszystkich innych funduszach krajowych 
prawa zarządu nieograniczonego — zostawił tylko 
nienaruszone prawo mianowania niektórych urzę 
dników dla Najj. Pana tam, gdzie takowe zastrze 
żoue jest, i oświadczył zarazem co do uznawania 
szpitalów w przyszłości za zakłady publiczne, 
że gdy nadanie szpitalowi własności tej — obo­
wiązuje faudusz krajowy do ponoszenia ciężarów 
pieniężnych, takowe uznanie tylko za przyzwole­
niem sejmu krajowego nastąpić może. Co się zaś 
tyczy innych szpitalów, względem których mini- 
steryum wydaiału krajowego tylko glos doradczy 
w sprawach ekonomicznych przyznawać chciało, 
oświadczył wydział krajowy, że reprezentaeyi k ra­
jowej, przez wzgląd na przeważny udział fandu 
szu krajowego co do utrzymania tych zakładów, 
nie doradczy ale stanowczy wpływ przyznaje na 
ich sprawy, i żądał zarazem , dla obznajoinienia 
się ze stanem majątkowym rzeczonych zakładów, 
ich sumarycznych rachunków.

Lecz tak jak we wszystkich iuuych dotąd roz­
bieranych kw estyach, tak też i co do odebrania 
fanduszów szpitalnych, starania, zastrzeżenia i za­
biegi wydziału£krajowego dotąd — jak widzimy, 
głównie z tej przyczyny bezskutecznemi pozostały, 
że byłe ministeryum pana Schmerlinga, depcąc 
prawa i ustanowienia mouarehiczne, wszystko tyl 
ko podług własnego widzimisię orzekało, mając 
głównie na oku, aby jak  najszczuplejszy zakres 
miał wydział i jak  najmniejszy wpływ na sprawy 
krajowe wywierać mógł. A choć już ordynacya 
krajowa bardzo ciasną działalność mu wyznaczy­
ła ,  to ministerstwo starało się tłómaezeniem tej 
ordyuacyi jeszcze dziesięćkrotnie ścieśnić  ̂ton za­
kres, tak iż w końcu całe istnienie wydziału by 
łoby uiepotrzebuem, a czynność jego fikcyjną. 
Przeto uniemożliwiało ministerstwo jakiekolwiek 
porozumienie się co do odbioru funduszów, i roz­
winięcia czynności wydziału krajow ego, który 
będąc odpowiedzialny wobec sejmu i kraju za 
dopilnowanie wytkniętych mu statutem krajowym 
czynności, podobnego zniszczenia tego statutu, po 
dobnej poniżającej roli podjąć się nie mógł.

Nie chcemy wątpić, że nowe ministeryum tak 
co do oddania funduszów szpitalnych jak  i co do 
innych fanduszów krajowych, ze stanowiska pra­
wnego zapatrywać się będzie, i upór dawnego mi­
nisteryum, któremu — jak ze wszystkich postęp­
ków jegosię przekonywamy — brakowało zupełnie 
zmysłu konstytucyjnego, godziwem załatwieniem
rzeczy naprawi.

Reprezentaeyi krajowej pozostanie po odebraniu 
fanduszów szpitalnych obmyśleć i uchwalić: a) 
środki bezpieczeństwa dla majątku szpitali kra 
kowskich, w Polsce ulokowanego; b) sprawozda 
nie i zabezpieczenie kwot zapisanych, których do­
tąd władze rządowe zlikwidować zaniedbały; c) 
zwrócenie z funduszu religijnego, zabrane szpita­
lom krakowskim kwoty pieniężne w łącznej ilości 
37 460 złr., o których przy funduszu religijnym 
w n rz e  182 wspominano; d) sprawdzenie i ogło­
szenie publiczne stanu majątkowego wszystkich

W i e d e ń  16 sierpnia. Wiadomo, że niejasue 
brzmienie amnestyi prasowej z dnia Igo b. m. 
niedozwalało w pierwszej chwili rozpoznać całej 
rozległości łaska monarszej, że dopiero interpreta- 
cya półursędowej Gen. Corr. rozszerzyła ramy 
amnestyi, łącząc z nią zniesienie prawnych skutków 
kary, że wreszcie rozciągnął jeszcze dalej granice 
amnestyi fakt zaszły w dziennikarstwie czeskim, 
to jest objęcie redakeyi Narodnych listów przez 
Dr Gregora, który za wyrokami prawomoeuemi 
kilkakrotnie już ponosił kary za przestępstwa diu 
kowe, a teraz obejmując odpowiedzialne redaktor 
stwo za wiedzą miejscowej władzy bezpieczeństwa, 
własnym przykładem stwierdził, iż amnestya 
zwalnia i tych od prawnych następstw wyroków 
którzy kary na się nałożone już wypełnili.

Tymczasem eksperyment Dr Gregera nie po 
wiódł się. Albowiem dyrekeya policyi pragskiej 
powołując się na reskrypt namiestnictwa uznała 
pierwotno swoje tłomaczenia amnestyi za mylne 
a w następstwie cofnęła rezolucyę swoję uprawnia 
jącą w myśl § 10 i 12 u. d. p. Gregera do pono 
wnego objęcia naczelnego redaktorstwa.

Fakt ten pojedynczy podniesiony do ogólnej 
zssady wskazuje, iż namiestnictwo czeskie amne 
styę dla tych tylko przeznacza, którzy kary Bwej 
jeszcze uie odbyli, lub też jeszcze jej odbywać
nie poczęli. . . .

— Zajmującem byłoby studyum tych nieustannych 
a bezkrwawych podbojów, które w ostatnich joż 
czasach poczyniła idea rozwoju państwa i jego 
instytucyj w kierunku autonomicznym. To pewna, 
iż czteroletnie centralistyczne rządy p. Schmerlinga 
takie sprawiły wrażenie, nawet na Wiedeńczykach, 
tych centralistach par exellence, iż za jednego 
z głównych krzewicieli przekonania o konieczno­
ści rozwoju monarhii w tym kierunku uważać na 
leży koniecznie p. Schmerlinga.

Za dowodami nie potrzebowalibyśmy się daleko 
oglądać: dość przejrzeć dzienniki teraźniejsze. W tej 
Presse np., która do niedawna jeszcze w każdem 
wystąpienia za autonomią wietrzyła separatysty­
czne dążaości, spotykamy się teraz z artykułem 
„o autonomii edukacyi publicznej", z którym nie 
tylko dla wypowiedzianych w nim uwag, lecz ; 
dla tego uważamy za właściwe poznajomić czytcl 
aików uaszycb, iż pizekonauia tu wypowiedziane 
składają się do obrazu usposobienia opinii i dążeń 
w Wiedniu. Autonomia — tak jest treść artykułu 
Presse — w dziedzinie wychowania publicznego 
ptrzebniejszą jest niż gdziekolwiek idziej. Państwo 
uie jest w stanie zadowolić teraźniejszych wymo 
r ó w  umiejętności. Podołać temu mogą tyltio lody 
widna i korporneye. Opieka biórokratyczua na ma 
ło się przydsła umiejętności. Inne są żądania te 
rażniejszości. „Autonomia, zasada samorządu jest 
podstawą życia publicznego: wolność uauczania 
jest premissą wszelkiej autonomii w systemie edu­
kacyjnym.'44

„Czynność gmin w dziedzinie wychowania pu 
Ulicznego jest ogromną: należy ona do najw ięoo j 
pocieszających objawów teraźniejszości. Zakłady 
dotowane w latach ostatnich przez sejmy krajowe 
lub gminy lepiej są opatrzone niż zakłady rządo 
we. Nauczyciele lepiej są płatni, gabinety obfite, 
gmachy w wybornym stanie; zachowują one także 
pewną swobodę ruchów. Zakłady wyższe nie 
szwankują pod brzemieniem dyrektoratu, jak  up 
akademia sztuk pięknych lab instytut politechni 
czai w W iedniu: rektorowi© pochodzą po większej 
części z wolnego wyboru z pośród grona nauczy 
cielskiego.

Mając do wyboru między posadą przy szkole 
realnej utrzymywanej przez gminę a posadą przy 
szkole realnej rządowej, nauczyciele bez waha­
nia wybierają pierwszą. Profesorowie politechniki 
pragskiej nie będącej jak  wiadomo instytucyą 
rządową, są lepiej płatni od profesorów polite­
chniki wiedeńskiej, a lepsi od profesorów uniwer 
sytetów wiedeńskiego i pragskiego. Instytuta poli 
techniczne w Pradze i w Graca, oba instytuta kra 
jowe, oddawna już są zorganizowane, gdy tym 
czasem organizacya politechniki wiedeńskiej od 
roku do roku się odwleka.

Aby więc mogła się rozwinąć, umiejętność żąda 
przedewszystkiem uwolnienia z więzów formalno­
ści biórokratyczuyeh, z więzów zbyt pieczołowitej

opieki. Urzeczywistnienie idei autonomii w dzie­
dzinie edukacyi publicznej nietyko dla spółeczeń- 
stw a, lecz i dla państwa wyda błogie owoce. 
VWspółzawodnictwo zmusi je  do utrzymywauia le 
pszych szkół. Wizytatorów szkolnych niebędzie ono 
mogło nadal wybierać z listy urzędników w sta 
nie rozporządzalności, lecz szukać ich będzie mię 
dzy pedagogami z powołania. Tak postępuje za 
granica i dobrze na tern wychodzi.

Taka jest treść artykułu dawnej Presse.

A m e r y k a .
Koln. Ztg zamieszcza następujący list z No wego 

Jorku z d. Igo sierpnia:
„W ostatnich czasach zwróciła się znów uwaga 

publiczna na okolicę nad doluym Rio Grando. 
Różne telegraficzne depesze donosiły, że z końcem 
czerwca przyszło tam do starcia między wojskami 
unii i cesarskiemi na prawym brzegu rzeki. W tych 
doniesieniach nie masz ani słowa prawdy; prze­
ciwnie puszczono je  tylko dla tego w świat, aby 
na giełdzie podwyższyć kurs a tern samem wy­
wierać parcie na kredyt rządu związkowego. Kłam­
stwo to osiągnęło cel;zdaje się jednak, żejeszcze 
w kraju znajduje wiarę i być może, że i w Euro 
)ie biorą je jeszcze za prawdę. Najświeższe dt- 
uiesienia z owych okolic sięgają po* wy *ipea : 
brzmią zupełuie spokojnie co do wzajemnego * 
sunku wojsk amerykańskich i meksykańskich. Zre 
sztą trudno tu tak jak  w Europie mieć pewniej­
szy pogląd na stan spraw meksykańskich. Obie 
strony przesadzają regularnie w podawauiu swych 
powodzeń i strat przeciwnika; Francuzi aby im 
ponować Earopie, Meksykanie aby zjednać dla 
siebie Stany Zjednoczone. Dawno już uie byłoby 
ani jednego żołnierza na polu walki, gdyby tylko 
część tego była prawdą, co ze strony fraacuskiej 
douoszouo przez Hawanę a z meksykańskiej przez 
San Francisco. Biorąc rzecz ze strony ujemuej, 
tyle tylko nie ulega wątpliwości, że położenie Rze­
czypospolitej wcale nie jest tak rozpaczliwo, jak  
je przedstawiają Francuzi. Juarez zamiast uciekać, 
siedzi sobie niezaczepiony w Chihnahuhui i 
całej północy wszyscy go słuchają. Negrete u.e 
jest zniszczony czyli zupełnie pobity, jak  to szu­
mnie głoszono przed światem, lecz wymkną! 8ię 
Bazainowi, a nawet Ortego, który dowodzi w Mi 
choakauie, taż na półuocuo-wschodniej granicy 
Stann Meksykańskiego, nie jest jeszcze wyparty 
przez Francuzów; jedna i drugą strona przesuwa 
się tylko z miejsca na miejsce jak  po szachowe i 
cy. Klimat i miejscowość są najlepszymi sprzy­
mierzeńcami Meksykanów, którzy obzuajomieni % 
każdą ścieżką i kryjówką to się rozdzielają na 
małe oddziały, to znów łączą się w masę, to „ję 
zjawią to uciekną, i ciągle nużą i znoszą óiepr»> - 
jaeiela. Jeżeli chce stanowczo uderzyć, to hieznaj 
duje rzeczywistego oporu i nadarmu robił dsił0. 
wania. W ostatnich miesiącach przybyły Francuzom 
znaczne posiłki, przewyższające liczbę żołnierzy, 
którzy powrócili do Europy. Meksykanie ćie. 
narażają się na walkę w otwartem polu, 1®®Z jkk 
niegdyś Partowie walczą uchodząc, i jak loJy&_ 
nie z bezpieeznićj zasadzki strzelając do ni®pr*5k- 
ciela.

Oprócz tych tradności najgłówniejszą jest Pró­
żna szkatała eesarza Maksymiliana. Znatf®y 8h> 
sunków meksykańskich powiadają, że gdyby «ył 
przywiózł kilka set milionów, z łatwością byłby 
sobie zjeduał większą liczbę przywódców r®PaMi- 
kańskich i byłby mógł wyświadczyć krajoWi do­
brodziejstwa, z któremi rzeczpospolita nie byłaby 
wytrzymała porównania. Tymczasem rząd nowy 
odwołać się musiał odraza do woika BWjth no 
wych poddanych, co przy znacznych podatkach 
nie bardzo mu ich zjedaało. Pięć tysięcy dolarów 
dziennie, tyle bowiem wynosi lista cywilna, jest 
..naczuą sumą na kraj o nierozwioiętych źródłach 
dochodów. Zresztą sam Cesarz Maksymilian m0 
jest takim, jakiego sobie życzył Napoleon na tr0 
uie moksykańskiem. Ta trzeba by moża człowie­
ka, któryby spalił za sobą mosty i jak dawniej^ 
hiszpańscy awanturnicy z całą bezwzględność,ą 
wziął się do dzieła. Tymczasem Cesarz ma 8erce 
i sumienie, chciałby powoli przez podnoszeń1® o- 
światę i niemiecką kolonizacyą przygotowywać 
uporządkowany stan rzeczy. Opieka marszałka 
francuskiego staje mu się uciążliwą. Napotyka <m 
ciągle na trudności, na opór jawny i ukryty-

Wobec tego stanu rzeczy zachowują Stany zj0. 
dnoczone politykę w yczekującą; baczą one pilote 
ua tok rzeczy w Meksyku, powstrzymują 8,§ od 
wszelkiego mieszania się do spraw meksykańskich, 
wystawiły w Teksas imponującą siłę i czekają 
spokojnie co dalej będzie. Ze bezwarunkowo sto. 
ją po stronie Juareza, częBto już dowiodły czynem.

od sceny. Ale też i scena nawzajem ma prawo 
zapytać publiczności: jeżeli wasze życzenia zaspo 
koję i dam to wszystko, czego dotąd niedosta- 
wało, czy będziecie mnie wspierać?

Hic Bhodus, hic sa lta ! tn sęk, tu najtrwardszy 
do zgryzienia orzech, przed którym się cofnął nie 
jeden może przedsiębiorca, jeżli nie odraza, to 
powoli, odkąd się przekonał, że zamiłowanie sce­
ny ojczystej jest tylko w słowach, nie w uczyn­
kach. Świadectwo kasy zapadającej na galopujące 
suchoty, było najwymowniejszą kontrolą, mogącą 
odjąć wszelkie iluzye.

Umiejmy tylko chcieć, ale wszyscy razem , a 
Kraków, liczący kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, 
potrafi bez wielkich wysileń utrzymać scenę na 
wyższej stopie. W Niemczech daleko mniejsze 
mieściny, a jakie m ają tea tra ! Bo też tam w iedzą, 
że dobry teatr jest jakby skalą wykształcenia 
mieszkańców. A chociaż i tam lobią piwko, kua 
strem nabite porcelanki i knajpowe dyskursa, nic 
to nie przeszkadza, żeby od czasu do czasu nie 
spojrzeć w szczytny poezyą świat Szekspira, Ge 
tego, Szyllera, lub uśmiać się z jakiej farsy Raymon­
da i Nestroja. W iedzą tam, że na to Pan Bóg dał 
im wielkich poetów, żeby ich używali.

Mam to wewnętrzne przekonanie, że dobrze 
prowadzony i przez publiczność wspierany teatr 
podniósłby u nas gałęż literatury dramatycznej, 
leżącą dziś odłogiem. Nie jeden z piszących, co 
może miał dramatyczny talent, omijał go dotąd i 
wolał pisać powieść, tak rozumując: mój romans, 
pochwyci skwapliwie gazets, pochwyci księgarz, 
i otrzymam nagrodę pracy; gdybym napisał ko 
medyę lub dramat, możeby go przyjęła na usilną 
prośbę ta lab  owa dyrekeya teatru, wynagradzając 
mię kilkoma biletami do krzeseł. . .  zresztą choć­
bym je  księgarzowi odstąpił, to mi gorzej zapłaci 
jak  za najlichszą powieść. Rodzaj ten nie popłaca, 
a do najtrudniejszych należy.

Tak prawie powszechnie rozumowali autorowie;

a rozumowanie ich, choć się zasłaniało zbyt ma- 
teryaluemi względami, to w gruncie miało gdzie 
indziej swój powód.

— Zapewne w nieudolności do dramatycznego
rodzaju?

— Nie w iem — chcć wątpię.
  To może w przeszkodach cenzury?— prze­

cież w Warszawie nie wolno było przedstawiać 
trajedyi ani bardzo traicznego dramatu —

  Nie przeczę— jest to niebagatelna przeszko­
d a ; z tem wszystkiem zręczny fu rm an ...

— Rozumiem— więc w czemże upatrujesz przy­
czynę tej dramatycznej posuszy?. . .

— Oto w modzie powieści.. .  Romans to najza- 
palczywszy wróg sceny, istna szarańcza: gdzie 
padnie tam ją  przydusi i zetnie; co więcej, kor­
sarz ten okrada ją  z formy jej dialogowej, i prze­
plata nią swoje opowiadanie, ciesząc się w duchu, 
że wszystkie arystoteliczne i niearystoteliczne po­
chłonął rodzaje. Póki romans nie miał tej prze 
wagi, stokroć więcej było zamiłowania do wido­
wisk teatralnych. Kto wie, czy Szekspir byłby tak 
wzniósł się wysoko, żeby jego współcześni czyty­
wali tyle romansów co dziś, i takie jak  dzisiej­
sze. Ręczę, że o połowę mniejszy entuzyazm napeł­
niałby jego widzów tłoczących się jak  śledzie 
w tej budzie, którą zwano teatrem Globu— a bez 
tego entuzyazmu, czyżby mu zawsze sprzyjał święty 
ogień twórczego natchnienia? Są to waruuki tak 
z sobą ściśle spojone, że jak  dusza autora prze­
chodzi w widzów, tak zbiorowe ich dusze w niego
przechodzą. . .  _ _

Przypominam sobie, co gdzieś czytałem o He 
loizie Russa. Było to w Paryżu, jakaś księżna 
właśnie skończyła toaletę i już wkładała rękawi 
czki, żeby jechać do tea tra , gdzie dawauo poraź 
pierwszy koruedyę czy trajedyę będącego en vogue 
autora, kiedy przyniesiono jej paczkę książek. . .  
Niedbale rzuciła okiem na tytuł, potem otworzyła 
we środku... Coś j ą 4widać zaciekawiło, bo oto

kamerdyner trzy razy zagląda przeze drzwi i nic 
śmiejąc przerwać, cofa s ię . . .  Raz nawet, wyobra­
żając sobie zapewne, że pani jego skamieniała, 
odważył się głośno zrobić uw agę, żo pora do tea 
tru minęła już od godziny .... Ale uwaga ta zo­
stała bez odpowiedzi... Księżna czytała, nie zmie­
niając postawy ani toalety. . .  aż w końcu zdrę­
twiałe nogi szukały punktu oparcia na so f ie ... ..  
Z ostatnią kartką pierwszego tomu ocknęła się 
czytelniczka i pochwyciła dzwonek, na którego 
odgłos wbiegł zaspany kam erdyner... — Która 
godzina ? zapytała księżna.— Pierwsza po półno­
cy.— Każ wyprządz — zostanę w domu. . .  _

Pierwszym prawdziwem romansem na święcie 
była niezawodnie Nowa Heloiza. I zaraz pokazał 
on swoją sztukę rozmarzając do tego stopnia swo 
ją czytelniczkę, że zapomniała o teatrze, i o tych 
żywych scenach pełnych akeyi, przedstawionych 
z taką prawdą łudzącą, jakbyśmy na rzeczywrnty 
świat patrzyli. Odtąd niejeden romans me tylko 
od widowisk teatralnych ale od prawdziwego od 
ciągnął życia: podsycając marzenie, osłabia on urok 
dla ucieleśnionego działania, za rozszalałą wyobra 
żuią buja uczucie — a zmysły, przez które tyle 
pięknych rzeczy dostaje się do duszy, leżą odło 
giem, i nic nie przyjmują bezpośrednio.

Być może, że to dowodzenie wygląda na para 
doks, ale to pewna, że nie ja  pierwszy przypisuję 
romansom własności opiatyczne, chociaż mógłby 
kto bardzo słusznie zrobić zarzut, powołując ąię na 
przykład Francuzów i innych narodów mających 
i bardzo romansowe romanse i bardzo dramaty­
czny teatr, coby naprowadzało na wniosek, że je­
den rodzaj nie przeszkadza drugiemu.

Przeciw temu argumeutowi uie ma co zarzucić; 
lubo najwymowniejszy przykład, wzięty z innych 
stosunków, może uie bardzo przystawać do na­
szych. W krajach żyjących pełuem życiem roz­
wija się naraz wiele rodzajów tak przemysłu jak 
literatury i sztuki, a jeden drugiemu nie przeszka­

dza. U nas przeciwnie, opinia zapala się tylko dla 
jednego przedmiotu. W gospodarstwie, kiedy przyj­
dzie mania gorzelni, wszyszy stawiają gorzelnie; 
kiedy znów mania cukrowni, cały kraj sadzi bu­
raki i fabrykuje cukier; komuś powiodło się na 
młynie parowym, dalejże mleć wszystko na mą 
k ę . . . .  a tymczasem inne gałęzie gospodarstwa i 
przemysłu szwankują. Podobnież i w literaturze. 
Przed laty pięćdziesięciu pięcio - aktowa trajedya, 
zrobiona przez rasynowski szablon, dawała ogro­
mną wziętość; potem na.tała ballada; potem poe- 
ma romantyczne; a naostatku powieść i romans: 
i w pewnych czasach co tyło pisało balladę, poe- 
mata, powieści i romanse, zaniedbując i lekcewa­
żąc inne ro d z a je ... . .

Otóż, jak mi się coś zdaje, papiery powieścio- 
pisarskie znacznie spadły w opinii; a lubo nie 
wiem jaki rodzaj zostanie sultańską faworytką 
niczegobym nie pragnął, jak żeby chustka dostała 
się poezyi dramatycznej.

To pewna, że niech będzie dobrze obsadzona 
scena, staranne a coraz doskonalsze oddanie ról, 
a głównie harmonia w całości— żeby wszystko 
układało się do równowagi i szło jak z płatka, 
do tego szczere zajęcie się publiczności, biorącej 
udział w powodzeniu sceny — to bardzo można 
spodziewać s ię , że autorowie poświęcą pióra swoje 
rodzajowi dramatycznemu, który ze wszystkięh ro­
dzajów literatury stoi u nas najniżej. Prace ich 
nie zostaną wtenczas bez nagrody; przedsiębior 
stwo, widząc się wspartem przez publiczność, bę­
dzie miało własny w tem interes, żeby nowe pło­
dy nagradzać i autorów zachęcać do eksploatowa­
nia tej jeszcze mało tkniętej kopalni. Oklaski i 
wywoływania, dzielące się między artystów dra 
matyczDych i autora, mogą mieć daleko większy 
urok niZ najpochlebniejsza receuzya. Przyjemnie 
to słyszeć żywemi głosami przyznamy sobie tryumf; 
naiwyższa to nagroda przyćmiewająca najhojniej 
szą materyalną nagrodę.

O ii® da się to wykonać, i czy wyobraźnia nje 
unosi mię nad zakres prawdopodobieństwa r Bli­
ska przyszłość okaże. Kilka czy kilkanaście osób, 
atórym bardzo na sercu leżało utrzymanie teatru 
w Krakowie, złożyło dość znaczny fundusz, żeby 
scenę postawić na tej stopie, na jakiej ch®ą ją  
mieć dzisiejsze wymagania. Obywatelska gorli­
wość zrobiła swoje, ryzykując kapitały ° a ta® cel 
tak godny starożytnego miasta, które liczy w swyeh 
murach więcej narodowych instytucyj, każde 
inne w granicach dawnej Polski. Od publiczności 
zależą więc dalsze losy tego początku: ° “a może 
stworzyć i znakomitych artystów, ona j dramaty­
cznych pisarzy; dwie rzeczy, których i za uajwię­
ksze pieniądze nie stworzy- Trzeba tylk° prawdzi­
wego zamiłowania, trzeba ofiary z wiciu nawy- 
knień, a najwięcej z tej ślabostki do podgryzama 
każdej nowo wszczepionej roślinki. Dziwimy si« 
potem, że wszystko, co posadzimy, więduiejo i »' 
*ycha. Cóżby to był za ogrodnik, któryby pos-* 
dzonego drzewka nie podparł i ni® podlał, a n a t1 
miast zostawiłby j® na pastwę ziemnych rcbaczkó^ 
i gąsienic, potem dziwował s ię , żę uschło. Kto rb4 
powodzenia dla swoich iustytacyj, powinien je Pie‘ 
lęgnować i lubić — obojętoość i sarkazm w go«Pu' 
darstwie moralnem nie są narzędziami uprawy
zniszczenia.

W każdym razie uwagi te może trafne, “Z4*® 
chybiono — zdają mi się jednak być D» d°me: 
scena bowiem nasza wstępuje w nową erę- D0. 
tąd przedsiębiorstwa teatrów bywały rzeoaił >ry 
watuą; teraz przez udział wiciu osób, wsPauii>ło- 
myśluie ryzykujących zakładowy faudus*, został 
wciągnięty niejako ogół mieszkańców do honoro­
wego obowiązku pielęgnowania tej instytucji, bę 
dącej miarą stopni* oświaty, i że tak pow,em, spo­
sobu życia mieszkańców.
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W szak na wioauę pozwalali aa jego zaciągi w gra Przyjechali do Krakowa od 1 6  do 11 sierpnia  
uieach Uuii dopóty, dopóki m oiaa to było uczy g o T E L  DREZDEŃSKI: Edmund Stawiski właś,
nić bez narażenia się ua « r w a m e  g r o n k o * ' dóbr ,  Król. Polskiego, Filip Skrzydło piekarz z Mist 
a mocarstwami zapw yjs a n io n e m ; bsawarunkowo Edw&rd g fc z Cieszyn..
M i odmówiły uznani* Cesarza M aksymiliana. Ale H()t e l  s a / KI; Frauoiseek Kępiński z Galieyi,
pomimo to me myślą one’ 'J , l u j  Teofil Listowski z G alic ji, Józef Kijas z Warszawy,
wojny i Francuzów i Cesarza M aksymiliana silą ^  Chod -ef z x  fl; '  Edff*rd Jędrzejowski z G -
wypierać ^ Meksyki*. Zasada Moorocgo jest wpraw Hoofeartner z Wiednia,
dzie wygodnym środkiem agitacyjnym  d!a dema-1 y > 
gogów w s/.elkiego rodzaju ; wszelako żaden naród 
niepopełni dla jak ie jś  doktryny samobójstwa, a 
tem a równałaby się każda wojna teraz przedsięwzięta 
albo m ająca się przedsięwziąć, nawet wtedy, gdy­
by były na nią pieniądze. Hałas wojenny w Unii
p o c h o d z i  o d  zw yciężonych poładniowców i ich p ó ł
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TWSSO Ob WIESZCZ EŃ URZĘDOWYCH

w Kraka uer Ztg i Gaz. LwowskiAj.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. lwowski p. Leon-
tynę Niżynieoką o nakazie zapłać. Markusowi Fraen

“ -  -  - “  ' ~ *  De
doku

nocoych p r .y jfe s i, k ttay b jr ebeirii ,p > a* , «  ™ g » W  pow -  D
• • f ™ *  polityki, Mór,_ t r a t o  , * ^ 1  „d 32 lat w dJpo.y.ie M n
załatwić, vcm hną w g ą  br( u: mentiujb, dotyczących mas: Aboscha Benjamina, Chry-

f cprowadzenia zbywa jej na najpotrzebniejszych 
środkach. W ojny Stanów Zjednoczonych z M s-IZU w VYa8V 
ksybiem lub z powoda Meksyku i" 
co obawiać w latach najbliższych.

I ro n ik a  m iejscow a i n g r m l a m .

zeszłotygoduiowy obrót w pszenicy wynosił 17,500 nia 10—20 mierzyć z małego morga (1100 są te i 
mierzyć, które płac-no po 3-10 do 3 4 5 ; żyta 200 kwadratowych). Kukurndza była bardzo nędzna, i
mierzyć po 2*18; prosa 300 mierzyć po 1 9 0 ;  gdyby nia deszcze oBtatuiego tygodnia, nie byłoby 

‘ ~ ani czwartej części zwykłego plonu. Cedy dotąd
liskit; pszenicę 8 8 — 89 funtową płacono w ubie

owsa 6,200 mierzyć po 1’30.

II. P a s  p ó ł n o c n y  i ś r o d k o w y  między Du głym tygodniu po 2*40— 2 50 ; knknrudzy podaż 
uajem a  C issą: | była wielka a cena tylko 1*30— 1*50; żyto po 1 2 0

Preszburg, Na targa zeszło
I J  m J w W

m s p r z e - — 1-30, a jęczm ień i ow ies, dowiezione w bardzo
dano: Pszenicy 4425 mierzyc] .p o  2*40 —  3*50 małej ilości, sprzedawano po 90 centów do 1 fl. 
podług dobroci ziarna i wago Żyta 776 mierzyć Vasarhely (nad Cissą). Plony bardzo liche; za
po 2 —  2 '40 ; jęczmienia 1130 mierzyć po 1*30— ledwie 6 — 10 mierzyć z 1200 sążniowego morga. 
2 fl.; owsa 360 mieryzc po 1*25— 160; kukurudzy Kakurudza na pniu tak  mizerna, te  już  i dtszcze 
10 mierzyć po 2*20. uie wiele jej pomogą. Płacono w zeszłym tygo

Tym aw a. Żoiwa ukończono, plon znacznie dnia pszenicę 88—90 fantow ą po 2.60; kukorudzę 
mniejszy od zeszłorocznego, w najlepszym wypad p0 j.50; jęczm ień po 1*05— IGO,
ka m i e r n y .  Pszenicy mierzyca waży pospolicie 
85—88 fantów. Żyta na kopy jest nie w ie le , lec

Arad. Pierwszy tydzień b. m. odznaczał się sta 
guacyą ua haudin xbjżow ym ; dowieziono tylko

Husiatynie sprzedaż realności pod 1.
20 w Wasylkowiesch, cena szacun. 130 złr. — Sąd

ta k t e m  lub z powoda Meksyku nie ma się więc|« bw. w Stanisławowie Ignacego Tyszkiewicza o wy
.  l a t a c h  naibliŻ8ZV C h.“ I “ U P0*™6 ^  ‘  Male™ SÓWSuttinę o ekstab. prawa 2 letniej dzierżawy z dóbr

Chbbiczyn.
L i cy  t a c y  ej. W d. 23 i 30 sierpnia zabezpieczę 

uie na rok 1 w Tarnowie żywności (wadyum 500 
złr.), roboty krawieckiej (wadyum 50 złr.), szycia* 
(wadyum 25 złr.) i prania (wadyum 100 złr) dl* 5 
j-rtełużonych i 120 alumnów seminary urn tarnowskie 
»o.—  W d. 20 września i 25 października sprzedaż

K r a k ó w  17 sierpnia. Dzisiaj jako w przed 
dzień obchodu urodzin JCApMci, biły działa z oko 
pów zamkowych o godzinie 4ej po południu.

Dozór kościoła N. P. Maryi w Krakowie^ za i ^  . ^w.pc 8t,.Hrynowycli i chemicznych produ-
prosił mięJzy mnemi także tutejszą Izbę któw Celińskiego, Blau.t i Spółki” w Borku f.lęokim
przemysłową do przyjmowania datków na kos.ta od | u_  ______ „us™, „nn« mm. oi A in .ł r  fif) « —
nowy wielkiego ołtarza w tym kościele. Pomiemona 
Izba przyjmować przeto będzie w biórze swojem dary 
na tdąiipw przesyłane.

 W drugim kursie praktycznym stenografii poi
skiej wykładanej w tytejszym Uniwersytecie w ciąga

  — ,  » • JE. • Q  □  f  I 6  /  * ł  J  - J ----------
sypie bogato, i w przecięciu w aty  mierzyca 83 tan- p8aenjCę w ilości 4000 mierzyć, i sprzedawano po 
ty. Jęczm ień uiedorównywa zeszłorocznemu aui do- 2-40— 2-60. Nowe żyto zaś po 1 .2 0 .—  W drugim 
śeią aui jakością ziarna. Po inacoszema przyroda tyg0(ja jQ ożywił się ta rg ; oprócz dowiezionych i 
się z nami tego roku obeszła; deszczu przez c**® I sprzedanych 6000 mierzyć pszenicy, zawarto urno- 
lato prawie nie było w tej okolicy, grady zaś kil- wy jeszcze na 20,000 mierzyć pszeuicy 89 —  90 fan- 
kakrotaie nas nawiedzały. towych po 2 60 — 2-70. Żyta 79 — 80 fantowego

Wailzen. Dowóz był teras liczniejszy niż PrZ0‘ sprzedano 8000 mierzyć po l -40. Jęczm ień i owies 
szłego lygodoia; ceny jednaa  utrzymały się, bo za- Qie/,aalazły kupca. Kukurndza spadła w cenie, pła- 
graniczui kupcy p o d b ili  t .rg . Płacono pszemcy 8 o  I mierzyce do 1*45.
—86 fantową mierzyeę 2"80—2-90; żyto 80 fonto­
we 1*80—2 fl.

B a d e u - B a d e a  15 sierpnia (Pr.) Z przyby­
ciem króla Pruskiego wiąże się zjazd książąt n ie ­
mieckich tutaj.

H a m b u r g  16 sierpnia. M tonaer M erkur d o ­
wiaduje się , że w ostatnich rokowaniach w Ga 
stein szło tylko głównie o zniesienie rządu ubo­
cznego w Kiel urzędującego i wydalenie ks. A c- 
gusteuburskiego, który je s t jego punktem środko­
wym. Form a tego wydalenia jest prawie już  zna 
lezioną, a  tylko ten punkt sam jeden stał na prze 
szkodzie układom. Z Kiel donoszą do BorsenhaUe, 
że bar. H albhuber protestował przeciw uzbrajaniu 
; rzez Prasaków  Friedrichsort.

P a r y ż  16 sierpnia. Uroczystość napoleońska 
zeszła smutnie z powodu dżdżystej pory. Świat 
urzędowy znajdow ał się na Te Deum w kościoła 
katedralnym . W teatrach wieczór natłok przy ber 
płatnym wstępie.

Kikinda  (wielka). Gdy już żniwo w Banacie u-
Peszt Taż sam a burza, co zniszczenie s p r a w i ł a  kończone i próbne poczyniono omłoty, jesteśm y 

w okolicach Kaposzwaru, dosięgła także w d n iu  w możności skreślić obraz przeciętnych tej okoli 
3 b. m. Peszt; przez trzy dni bił grad z deszczem, U y  plonów. Rezultat żoiwa wypadł o wiele poniżę, 
przyczem oziębienie powietrza do 12 stopni Reaum. rojonych nadziei. W przecięciu nie wynosi plon

W  p i e r w s z y m  tygodniu tego miesiąca targ  nie był w  całym Banacie więcej ja k  / ,  zeszłoroc<.ncg:
'ibyt ożywiony, a  podwyższenie się cen na zacho- plonu — a i to tylko kawałkom  nisko położonych 
dnio północy uie oddziałało na ceny tutejsze, bo pój jest do zawdzięczenia. W  wielu miejscach *a- 
wprost przeciwne doniesienia z nad Renu zrówno- ledwie w ystarczą zbiory na miejscową potrzebę 
ważyły tamto wrażenie. Sprzedano pszenicy 3 5 -  ebleba i na odsiew; ale wielu też gospodarzom i 
40,000 m ierzyć; na żyto i jęczmień n ieb y ło  p o k u -h *  siew ziarna zabraknie. W aga pszenicy tegoro- 
p u ; owsa zaś poszukiwano dosyć, i zakupiono cznej 86 do £j0 fumłtów z mierzycy, ziarno pięknej 
1 2 -1 5 ,0 0 0  mierzyć. Kukurndza przy bardzo li barwy i bardzo czyste. Jęczm ienia plony podo 

  . rm . i pnie^ małe, natom iast owsa nieco więcej i bardz *w ebw. wadowickim, cen* wyw. 21,410 *łr. 60 c.
W d. 11 wrz<śnia we Lwowie wydzierżawienie naj eznćj  podaży nie m iała kupców, 
rok jeden 
cyi piwnej

DB..OJ ■ r - " . ' " !  " /• ' rt™ 1' “  i finln 1° Z a w e z w a n i a :  Sąd pow. w Brzozowie Katarzynę I Sprzedano do 60,000 mierzyć pszenicy, z czegolbardzo obfitych zbiorów, gdy przeciwnie na
upłynionego półrorad letniego zapisanych było, 6c.u \ dkotJ ercPzynią Stanisława Grsądzu-la Ipoło wa na wywóz zagraniczny; żyta około 2 0 ,0 0 0 1 maki wiele liczą Niezmierne szk o d y z rząd za ,ą  tu

A kS . i ,  i l k!  J L  „ L B* L ? 7 .ow veh |w  Niebockn d. 25 grudnia 1857 bez cest. zmarłego;| m ierzyć, K ukurndza staniała wobec ożyw ionybb |tej w ^ d ^ t ą d  “ X r | i  dowieziS

yyr/d om a WC UWUWIC w yumoianwiwuiw I vnuv j  p  v u n u *  u iv  auimw I ł  a . r  . , , .  .  „

, propinacyi wódoaaaej (4,789 złr.), p ro p in a  W  drugim  tygodniu ożywił się ta rg  znacznie i ładnego ziarna. Łanom  kuknradzy, ‘
ej (1,359), i ł ro ła ru  (1,050 ałr.) w Win ceny się podniosły o 10 centów na mierzycy. maków posłużyły bardzo ulewne od f

( J Spraw iły to liczne żądania  do Tryestu i n a d  Ren. U c z ę ;  a  jednak  z knknrudzy niespodziewają się
 ‘  ,  n n  W ' • ___   I K  a  r>H r/ f

dwóch zaś zaniechało przy kińou uczęszczać. Z owych . n „ n4 ł!e1
4ch uczniów, jeden otrzymał stopień celujący, trzej | kur. masy Marcin Grządziel.
inni s postępem dobrym. Wszelako i ci Bctniowie, 
którzy nie dokoń-zyli kursu praktycznego, mogliby przy 
dołożeniu usilneśct uczynić zadosyć potrzebie. Na 
kuri teoretyczny zapisało się 5ciu uczniów w tem 
półr.czu. Z tych 3ch wytrwało do końca a bardzo 
dobrym postępem, dw*j inni po trzech mies'ącach za 
niechali nauki. W ogóle więc było uczniów ttenogra 
fii 11 * nich 1 słuchacz uniwersytetu, 9  uczniów

nadziei lepszego plonu. — • , - . “ ^o.nr\
Ruch handlu zbożowego w pierwszćj p o ło w ie  uej pszenicy nowej, sprzedaw ano mierzyeę po i  5U

| bieżącego miesiąca był następujący: 2 '"0-

Gospod&rstwo, przem ysł i handel.

Węgierskie żniwa i  targi zbożowe.

a) dowieziono na targ  peszteński mierzyć: 

w I tygodniu w H tygodnia

2-60.
Temeszwar. Deszcze spadłe przed ukończeniem 

żniw a, szkodliwie wpłynęły na ziarno pszenicy, 
bo potem nastała spieka wysuszyła bardzo kłosy

Pszeuicy .17274 11524
W dalszym ciąga wiadomości podanych już Z y ta .......................  6057 —

J S i  Nsnozycieltśii -  » .  168 i 174 t a , f  •*> i * * * * ..........

l *“ *ti “ r  -m
W Warszawie obiegała w niedzielę wieść, żej jów caUgo kjajm  Nie “ 8 , ^ * 0  

Kraków pali. Wieść ta tak była roziowsze .........

w handlu,
R z e p a k u   3251
K n k n ru d z y   3853

Raz^rn .

1744
8202

11398

41565
13232

1336

6403
10459

9894
141

2566
775

20161

czy klęska czy błogosławieństwo na kraj ten pa-

cnuianą, ze j»k p yr„wdjl produkuią W ęgry do półtora sta milionów mierzyć
«w“ ; wtorek podczas bur.y w Wa,s«.wie ude- Ubożą, z czego rokroc/nic %  wychodzi za grcnicę I pgzenicy

rzył piorun o 8 wieczorem w dzwonnicę kościoła ś. Jana ua?zachód -  pojąc łatwo, że stan Ż y ta ...........................2642
Bożego priy klasztorze Bonifratrów i zapali! t a k o -  W e b .  nie jest ba ogóluo-enropejski handel bez 0(V M .......................  _
wą wewuątfz. Straż ogniowa zerwała dach żelaznyUoakoiuitego w pływ u; a taniość . drożyzna tam - K u k u ru d z y  1372
wieży żeby się łatwiej dostać do jej wnętrza, i o g ie ń  tejsza oddziaływ a zawsze sduie ua galicyjskie R M pakn................... 240

31638 32868 73000 33477

b) wysłano * Pesztu,
846 4715

u g a s iła .
  Do Tryestu zawinął statek z Ankony, na któ-

ceny,
I. P a s  z a c h o d n i ,  na prawym brzegu Duua

lanego ziarna . . . .  —

3000
1889
2048

9199
5409

667
1376
2024

10546

51
1645

rvm znajdował się jeden chory ńa cholerę. Chory ten J<>* Tu z całych W ęgier urodzaje u a jg o rs te ; w me 
umarł ni statku a statek poddany jest kwarai,tanie, których kom itatach, jak  htnlwe.ssenbnrg, Veszpr.m, 
O półtorej godziny od Fiume (Rjeki) otworzono szpi- Baranya . Somogy, wynos, plon tegoroczny zale 
t*l dl* cholervcznvch. gdyby do tego portu zawinął dwie /* — /» tego, co ro^U ubiegłego zebrano.
W S S I ;  o cholerę. W ^p fta la  tym, j* l  R a f .  Ceny pszeuicy^ od $  S i w s a  * ‘ *n
donosi Gaz Tryestska, gdzie już jeden umarł, kiedy zaczęły, inne zboża dotąd przez kupują y e  I Kukurudzy 
t  * o 5 5 » o S L b ,  u e było ani łóżka, ani ^ s łan ia , medbane. Nowej pszemcy sprzednno w tygodniu J  ■»
teg:° . r l l  ,n i atroL J i  i.dne! parę tysięcy mierzyć za granicę i płacono: oadci _ T

Ceny w ostatnim  tygodnia były w Peszcie no­
tow ane: mierzyca starej pszeoiey 85 - 8 9  funto-, <JWsiane a  obecnie zagrażają winoicom.

90 funt. po 3 .25  i ży-1 kl„„„oloM,inna hvłv odżywi

ani nakrycia, a n i pr.eśc.eradła, ani stołka, ani żadne- parę tys,ęcy R a ł6 m  W I tyged.
go naczynia. Nie było ani lekaizs, »m lekarstwa, am I sańską 6 8 /z inn toF ą pe o ^o o ^ . , |
stróża do pilnowania chorych. Jeżeli kwarantun* m» 
być prawdziwą, to lekarz wezwany z miasta i mający 
tam powractć, sługa posłany do miasta po lekaratwo, 
jeżeli lekarstwo zsB tan ie  jeatoz-i chorego priy życiu  
mogą w łaśn ie  udzielić choroby.

— Opinions włoska donosi i  Aleksandry! w Egip-

^ p rz e to  niebyło5jej także'"! ^ E u r o p to ^ V V  dl*6^ - 1 Veszpnm. Na targu zeszłotygodniowym bardzo I iy nieprzerw anie upały dochodzące 30 8toP“ ' ?®, I Głód i zaraza zredukow ała do połowy żywy iu 
eo te  od 10 lat święto w ielkiego posła ( B y r s m ) ,  mały był dowóz; ceny mezm icaiły m ę: pszenicaU um ura; dopiero l  b. m. spadły deszcz ('ch‘odz'l ie zamkuięt> a aa nie0

którem Jolaeaou Test ofiara barina, pA ypdałó  2 8 0  do 3 fl.: ty to  g -2 * 1 0 ; jęczm ień 1-20^1*30 ;L ie c o  powietrze. Z b io r y  dokonane rozczarowały > '  £  d jb  tŁU j ńwieżo
,5mn? porę roku* aTo odted przez 10 1 f  pVzypa- owies 1— 1 1 0 ; kukurndza 1 * 6 0 -2  fl. Plon ubogi, tych niewielu, którzy wielkie sobie r o k o w a  na  l ^ d o  stodoły zwiezione zboże, choć w wielu

co naczynia. Nie było ani lekaizs, ani lekarstwa, ani san ssą  o i — o o / .  luuw w ą pu
„tróż. do nilnowania chorych. Jeżeli kwaranUn. m, |  b a n a c k j ^  f  a  3 .1 5 ^ ^      ^

fantową po 3-10 do 3 3 0 .—  Żyto mały ma odbyt, wa 3 .0 3 — 3.35; nowćj 88 
178— 80 fantowe po 1*90 do 2 fl. — Jęczmień je 
Uzezo mniej poszukiwany 70— 71 faat. 1 4 0 — 1*5(’.

Knkarudza 79— 82 fant. po 1-85—2 fl. —  Owies 
48—52 funt. po 1-24 do 1.30.

koleją Dunajem koleją Dunajem | uamokłe, i znacznie wagę ziarna zmiejszyła. Plon
zaledwie m iern y ; z omłotów próbnych okazało 
się , że mórg anstryacki (1600 sążniowy) wydał 
iiazenicy 8 — 12 mierzyć, żyta 5 — 7, a jęczm ienia 
10— 16 mierzyć. Pomimo żniw ukończonych, do 
wozy targow e dotąd szczupłe, kupcy lekceważąc 
stare zboże dom agają się nowego i c iężk iego ,— 
ztąd rneb bardzo nie wielki. Ceny podniosły się 
od zeszłego tygodnia o 15 — 20 ceatów na mie 
rzycy, ale kopcami byli wyłącznie młynarze oko­
liczni. Nową Dszenicę 84— 88 funtową płacono po 
2-30—2*80; żyto nowe 79— 81 fantowe po P 4 0 -  
1*50; jęczm ień przeszłoroczny 1"20— 1-30; takąż 
kakurndzę po 1-50— 1*60; owies po 1 fl- za mie 
rzycę.

Torok Becse. Przecięciowy plon w tej okolicy 
Banału uie przenosi 7 mierzyć (3 y # korey) z mor­
ga katastralnego a i ua grubość ziarna szkodliwie 
oddziałały słoty. W aga pszenicy 86 — 89 fantów- 
Na krótko przed żniwami, gdy dojrzewać zaczęły 
zboża, wyroiła się na polach niezliczona mnogość 
myszy polnych, które według wiarygodnych obli 
czeń czw artą część i tak  nie obfitych plonów zni 
szczyły- Myszy te maści są czarnej, ogona krótkie­
go, i większe od pospolicie m ieszkających u nas- 
ztąd przypuszczenie, że to wędrowne z dalsza gro 
mady. Po sprzątnieniu pszenicy rzuciły się na łany 
owsiane, a  obecnie zagrażają winoicom. —  Gdyby 

9U luni. P° 3 .* °  i zy - 1 błogosławione deszcze nie były odżywiły kukura 
fl.; owies 43 fantowy . wy8ChDiętej, t > rok ten przeszedłby nędzą nie 

r “ M  zawodnie pamiętue głodem lato 1863, tem więcej
żo z bardzo nieliczuemi w yjątkam i wszyscy gospo

R a z e m. . . .  5100

c) minęło Peszt płynąc Dunajem w

Pszeuicy m ie rz y ć ..
Ź y i a . . .

18675 12292

13L00
952

32605
8945
8710

64722;

górę.
38060

10950 
10000 
17319 

w II tyg. 76329

to 79—80 funtowe 1.85— 2 
po 1.15; kukurndza 1 .7 5 — 1.95; rzepak 6 .50
7 fl. ___________________  _________

Szegiedyn. Przez całą drugą połowę lipca, tr^  I dm e  skutkiem  tam tego nieurodzaju popadli w dłagi

iel.tł i krew na polu aż wszystko to zgnije, co two-1 czone, a  doniesienia 
rzy nienstijące zarody różnych chorób i zaraay, prze większość wszakżo ocenia 
to zachodzi pytanie, czy nie znajdzie się sposób prze- bardzo mierny, matom—

Zjazd monarchów w Salzburgu będzie zapewne 
tyl?-o przypieczętowaniem ugody zapadłej w Ga 
stein między hr. Bloome a p. Bismarkicm. P ier­
wszy z a eh wrócił do Ischl, dla zdania sprawy 
z w yslanaicU a swego. Doniesienia o tej ugodzie 
uie zupełnie zgodne. W anderer przyznaje, że 

ychodzi ona po za zakres przedłużania stanu 
tymczasowego, to jest, że tyczy się zarazem nrzą 
dzonia, wszelako w graucie rzeczy będzie to ty l­
ko „reorganizaeya prowizoryum “. N ajdalej idzie 
Neues Pr. B latt, który twierdzi, że nowe przymie­
rze au8tryacko - praskie datować się będzie z Ga- 
tein. Obaj monarchowie pow itają się w Salzburgu ja  

ko sprzymierzeńcy, i to nie przeciw Niemcom, ja k  
się wydawało roku zeszłego w Karlsbadzie. Pa 
nujący średnich państw  niemieckich czuwający w 
pobliżu, są  objaśniani o biegu układów i pizystali 
na zasady przez Austryą i Prusy przyjęte. Umó­
wiono się w Gastein tylko o zasady, a  nie o p re­
tendentów, owszem, zastrzeżono sobie, aby imie 
przyszłego księcia nie dawało powodu do sporu. 
Jrządcenie stosunku księstw do Prus, usunie wszel­

ką kołizyę ze Związkiem, przez to, iż ma być 
/;a zezwoleniem Związku uskuteczniona zmia- 
ua ustawy wojennej Związku niemieckiego. J e ­
śli Neues Fremden B la tt jest dobrze informowa 
nym, to ugoda w Gastein, chociaż w sscze 
gółach przezeń niepodaua, obróci się na korzyść 
9ras tak pod względem przyznauia Prusom z wierz- 
huości militarućj nad księstwami, ja k  i przez mil­

czące pominięcie Augustenbarga. Nie inaczćj też 
zapatrują się na nią urzędowe dzienniki pruskie, 
że przypomnimy ta  telegrafowane nam wczoraj 
iłowa berlińskiśj Prov. Corr, która jednak  uważa 
ngodę w Gastoia za wstęp tylko do dalszych u- 
ktadów. Mówi odu o urządzenia wspólnictwa dwo 
istego pauowania i o przywróceniu porządku w księ­
stwach. Pod tym ostaiuim względem Prusy zawsze 
mają tylko ua myśli zabiegi stronnictwa augusten 
burskiego. N . fr .P resse  m niem a, że w G astain za 
padła umowa stanowcza co do księstw i za wpły­
wem państw średnich, na mocy której formalny 
trak ta t względem tych krajów zawarty będzie mię­
dzy Austryą i Prusami.

Wczoraj doniósł nam telegraf o zaburzeniach 
w Bukareszcie, które krwawo się skończyły. Dzien­
niki wiedeńskie nie m ają późniejszych o tem do 
niesień, kni nawet żadnych takich, coby dozwa­
lały osądzić przyczyny zajścia. Gazeta Krzyżowa 
w liście z rosyjska ubarwionym, niby z nad Du­
naju pisauym, nie szczędzi zarzutów księcia, a 
Wanderer, który miewa w tamtych stronach sto­
sunki, tŁki daje przypisek do telegram u douoszą- 

ego o zaburzeniach w Bukareszcie: „Od osoby,
która może być dobrze świadom ą rzeczy, słyszymy 
dość stanowcze twierdzenie, że miiao niewątpliwie 
istniejącego w Księstwach N addunajskich obficie 
politycznego m ateryału palnego, wszelako obecne 
próby wybuchu są zupełnie niespodziewanemi. 
Rychlej czy później wykaże się dowodnie, że nąj 
nowsze wypadki w Bukareszcie dadzą się spro 
wadzić do wpływów obcych, z któremi się dotąd 
nie nawyknięto liczyć w spraw ach odnoszących 
się do stosunków wschodnich.“

Dzienniki paryskie zupełnie dziś puste. Obszer­
ne opisy obchodu rozdawnictwa nagród i medali 
artystom z wystawy sztuk pięknych lub opis o 
krętów angielskich pod Cberbourgiem zgromadzo­
nych, korespondeneye z obozu pod Chalons opo 
w iadające z wszelkiemi szczegółami ruchy w oj­
skowe ca  placu ćwiczeń, zapełuiają w iększą część 
dzienników. Cesarz mial wyjechać 16go z synem 
z obozu i przybędzie do St. Cloud, a niebawem 
wyjedzie do Biarritz.

urzędy
spoTi u  p a z e u ic y  m »  u y o  o ia u  m ie r n e  j e u u a i t  w /.auuyn*  ,  n n h n r n n n

a  JS 3 Ś * - . ! * » * .  i «  * .  »  r . « M  U  kokurndza ę t t n r i h j S  tym Uk „ o z i m y m  I » m o :
, y  'm ierzycy  norm alna tego roku. Mniej chw alą żyto, tuich deszczach, i obiecują dobry zbiór. T arg  od L *  njegdyń k ra ja _ który Eldoradem  austryackiej

które wiele ucierpiało przez pc suchf. Jęczm ień ma tygodnia bardzo się ożywił, bo i z Zachodu do; (J1gDarchii zw ano.
siebie żadnych obrzędów zdrowiu stkodliwyoh, nie 
był* zmuszoną płacić haraczu fanatyzmowi muzułmań 
skiemu.

—  Odkrycia pompejańskie pozwalają rozpoznać 
szczegóły życia rzymskiego w starożytności daleko 
lepiej niż zabytki piśmimnicze z dawnych czasów. 
Niedawno temu odgriebano obok świątyni Jnnony 
dom, który musiał niegdyś należeć do wielkiego bo­
gacza, gdyż sprtęty są tam niezmiernie kosztowne: 
brąz, kość słoniowi.', marmur i raadkie rodzaje drzew 
składały się na nie, a ozdoby i naczynia są jesicze 
wytworniejsze. W Triclinium  siedzenia a raijzej łoża 
są bardzo bogate, a posadzka z mozaiki rzadkiej pię­
kności. Śrtodek tej mozaiki przedstawia stół zasta­
wiony przysmakami, w liczbie któryoh są także ptaki 
z wspanialem pierzem. Do koła otaczają tsn środko 
wy obraz wieńce z różnych jadalnych" w owe czasy 
przedmiotów. Pierwsry wienitc złożony jest a raków 
morskich, z których jeden trzyma w rzczypcach Bwych 
jsje  niebieskie, drugi otwartą ostrygę, trzeci sacznra 
nadziewanego) a czwarty czarkę z pieczonemi ostry­
gami. Następny wieniec składa się z półmisków, na 
któryoh leżą zające, kuropatwy, ryby i wiewiórki 
trzymające głowy między przedniemi łapkami. Trzeci 
i ozwarty wieniec składa] się z kiełbas, ja j, ostryg, 
oliwek, owoców i warzyw różnego rodzaju. Soiaay 
tej izby malowane fresco. Na środku znaleziono stół 
dobrze jeszcze zachowany z rzadkiego drzewa, napu­
szczany złotem, wysadzany rzadkiej piękności mar­
murem, agatem i lazurem. Na stole stały dzbanki, 
w których znalazło się jeszcze nieoo wina, tudzibż 
kilka kubków z onyxn.

— Dnia l6go sierpnia chmury w ciągu dnia pr*e- 
oiągały, z powodu czego ciepło doszło tylko do 19°,8 
od 11°,O. Wiatr przez osły dzień zachodni slaby, wy­
jąwszy po 4ej po południu dosyć silny. Stan barome 
trn w ciąga dni* prawie niezmienny, lecz niżBzy od 
normalnego, dnia l7go o godzinie 6tej rano 327 ‘“,91, 
termometr zaś o tej godzinie wskazywał ~f* 13°,4 R.

  W piątek dnia l8go Bierpnia, S. Heleny królo
wej szwedzkiej.

barwę ładną, ale wiele ziarn nie wy rosłych zupełnie, bre nadchodzą wieści, i nęci kupców dorodność I 
Owies niezły, ale znacznie od zeszłorocznego lżej- tegorocznego ziarca. Płacono za 86— 89 fantową 
MZV. C eny: nowej pszenicy tuierzyca 2 -90—3 fl.; mierzyeę pszeuicy po 2 .6 0 — 2.90; żyto po 1.40 I 
żyta 1*95 — 2*10; jęczm ienia 1*35 — 1*45; o w sa ll.5 0 ; jęczmień 1 .1 0 — 1-25; owies 1 .1 5 — 1.20.| 
1 -1 5 — 1-20. W zeszłym tygodniu częste deszcze, I Starćj kukurudzy mierzyeę po 1 .4 0 — 1.50.

W i e d e ń  14go sierpnia. Targ na woły opasowe:
■ w«a-; 
1181

■ G »L; ■ p r o w .;
1457 183

EU* Bm
2821

z korzyścią dla kukurudzy i ł^k.s _______________   „ Palanka. Po zwrotnikowych praw ie upałach zer-
Karad. Żniwo skończone, młocka ogólna wazę wała się w końcu z. m. burza, i deszcze ulewne pa- kupiono"

dzie. Jakkolw iek co do ilości plony niezada- dały przez dni hilka. Żniwa od tygodnia pokoń-1 Wróciłon# wowincva 
waloiające, to jakość ziarna niepozostawia nic do I czone, ale niepomyślne ich rezultaty. Pszenica naj-

Przypędzono sztuk 
Zakupili na targowiskn: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1621

z prowincyi „ 1038
6

Wróciło na prowincyą »
Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosił* 460 do

życzenia. C eny : pszenica 85— 86 fontowa 2*50 fl; gorszy plon wydała, owsy nieco lepsze; ostatn ia. fantów,
żyto 80 fantowe 1 5 0 ;  jęczm ień 1*15; owies 1 fl. nadzieja w kukurudzy, dla którćj deszcze ostatnie j e ^ j '  Mtuki wynosiła

Kaposzwar. W okolicy i całym Somogijskim ko bardzo były pożądano, 1
mitacie spadł grad z b u rz ą , który  ̂poniszczył 
winnice, łany kukurudzy, breczki i ziemniaków. III. P a s  w s c h o d n i  po lewym brzegu Cissy:

110 złr. — kr. do 
172 złr. 50 kr. w. .. '  c

Oena jednego cetnara mięsa wynosił* 21 ałr. — 
kr. do 24 *łr. — kr. w. a.

Nowy artyku ł handlu  
Od nicjakiegoś czasu zaczyna się nowy towar

Najwięcej ucierpiały strony Kaposzwaru, Szenua, Debreczyn. Z każdym  daiem postępu żniw, prze- 
Kaposzmero, Ujlak, AsRalo, Bogat, M<.-csolad, Yade, konyw ają się rolnicy, że z b io r y  s k r o m n y c h  nawe 
i miejsce kąpielowe Ftlred, gdzie zftaleziono do oczekiwań niezadi.wolnią. Pszenica i ż y to  zaledwie 
600 wróbli ubitych gradem . Grad dochodził wiel- potrójny lab poczwórny sxw  wrócą. Więasi pro- uj
kości kurzych ja j, a burza pociągnęła ztam tąd na ducenci niektórzy zapewniają, że w r 0 . z jaw iać^"na  targowicach nadmorskich, a tym jest
północ. k u  1 8 6 3 obfitsze mieh plony. Ziarno natom iast jest P«Jrw  a  %daona z e z t o k f i -

Filnfkirchen. Plon zboża bardzo mały ledwie dorodne i ważue ja k  dawno nie bywało. Deszcze I ^  Znawcy zapew niają, że t*k ze względu
połowa zeszłorocznego; wydatek natom iast niezły, od tygodnia padające poprawiły znacznie y un 1 oivWBO§cj jak taniości i długiego konserwowa- 
ziam o grube i ciężkie. Pszenicy m ierzyca waży kukurudzę, na pnia jeszcze stojące. Przekonanie P ^ a  tfln zaaczoy odbyt( a fabry-
tu wszędzie 86—-88 fantów, czego innych lat nie- się dowodne o chybionym orm U ajn, sprawiim :iż . » ^ g o  i konsnmeya upowszechni się nieba
bywało nigdy. Żyto także ważne, 78 —80 fantów, właściciele zeszłorocznego zboża drożą się z I „ „ i ,

1 - — 1  I . n n o n n  n iż ,   A«Sf>nnn T a a n m  * A • TT t lO C o h n io  nOM O T u łj7 tN 'lv  F ( iv  TIR tlifeO W C KU Iale plon gtirszy jeszcze niż pszeniczny. Jęezmie 
nia m ało, ziarno bardzo piękne. Po deszczach po­
prawi się niezawodnie kukurndza i hreczka, do 
tąd b 3 rdzo m izerna. Owsa plon gorzej niż mierny. 
Winobrania także niespodziewają się obfitego. 
Pszenicy nowej 86— 88 fantową mierzyeę, płacą 
2*80 do 3 fl.; żyto stare i nowe po 2 —2*10; ję  
czmień 1*50— H O , kukurudzę po 2 fl.; owies po 
1*5— 1*10.

Warasdin. Na targa zeszłotygodoiowym sprze­
dano 157 mierzyć pszenicy po 2*90; żyta 95 mie 
rzyc po 2 60 ; jęczm ienia 13 mierzyć po 2 fl.; 
kukurudzy 2,106 mierzyć po 2-60; fasoli 9 mie 
rzyc po 2-60; hreczki 10 mierzyć po 2*40.

Sissek. Mała woda r a  Sawie utrudnia dowozy;

w yczekują cen wyższych; gdy zaś na takowe ku 
pojący zgodzić się nie chcą. nastała chwilowa 
w handlu stagnacya. W zeszłym tygodnia oprócz 
trochy żyta po cenie 1*25—1*30 za 78—80 fauto 
wą m ierzyeę, nic wcale nie targowano. W tygo­
dniu bieżącym dopiero podniosły się ceny, ale ru 
chu wielkiego pomimo to nie było. Płacono za 85 
—  88 fantową mierzyeę pszenicy 2*50— 2*80; za 
żyto 78— 80 fantowe 1*30 — 1*40; za jęczmień 95 
centów do 1 fl.; za owies 80—90 centów; za ku­
kurudzę 2*20—2*25. Z a rzepak dotrzymany dotąd 
żądają po 6*50 za mierzyeę; ale że kupcy niezcaj- 
dnją w tem rachunku, przeto umowy niedoszły.

Gyula. T a plony lepsze jeszcze były ja k  gdzie­
indziej, bo przenicy zbierano po 8 —14, a  jęezmie-

P r z e g l ą d  P o l i t y c z n y .
Depesze telegraficzne.

S a l z b u r g  15 sierpnia. Cesarz Jmć odprawi 
w sobotę przegląd wojsk. W. książę Oldenburski 
przybył do Berchtesgaden.

I s c h l  16 sierpnia. Dziś o lOej rano przybył 
tn taj hr. Bloome. W. książę Heski m a tu przybyć 
ju tro  wieczór. S ą d z ą , że Cesarz Wyjedzie 18go 
wieczór do Salzburga.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czaso“.
W i e d e ń  17 sierpnia wieczór. General Corresp. 

zapewnia, że o stitn ia  umowa między Austryą i 
rasam i, k tóra w najbliższym czasie otrzym a san 

kcyę aajw yższą, położy koniec wszystkim dotych­
czasowym zajściom w prowadzeniu wspólnego kon- 
dominatu i  zapobieży ja k  najprzezorniój przyszłym 
sporom. Jeżeli przez to przywrócony będzie nie- 
zachmurzony stósanek przyjacielski między m o­
carstwam i niemieckiemi, to zarazem  samo się z 
siebie rozumie, że oba mocarstwa nie zrzekną się 
nwoich uprawnionych roszczeń i że zarazem  pra­
wom Związku niemieckiego trak tat ten bynajmnićj 
uie uwłóczy. Umowa w Gastein przyaiesie zgodę 
między mocarstwami niemieckiemi i utrwaleniu 
pokoju earopejskiego nową zjedna rękojm ię. —  
General Correspondenz oświadcza, iż m niem ane 
w yrażenie br. B alcredego, j a k o b y  w z g l ę d y  
d y p l o m a t y c z n e  s t a ł y  n a  p r z e s z k o d z i e  
w y d a n i a  p o w s z e e b n ó j  a m n e s t y  i d l a  G a ­
l i  c y i ,  należy do dziedziny czczych wy m y  
4 1 ó w. (Ajencya Havasa rozniosła była wieść tę  
ta zaprzeczoną, przypisując wpływom Rosyi brak 
amnestyi. Red. Cz.)

Kursa. W i e d e ń  17 sierpnia wieczór. Kolej pół­
nocna 1648. — Akcye kredytowa 176*20. — Los,; 
z r. 1860 90. —  Losy z r. 1864 81*10. — P a r y ż  
17 sierpnia. R enta w końcu 6 8 1 0 .
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^Xznajmiam szanownym Rodzicom 
sg WWi Opiekunom, chcącym memu kie-1 
wi swych synów powierzyć, że tak jak zwy- 
d Igo Września przyjmuję u c z n ió w , tak 
kół publicznych uczęszczających, jako tez I 
atnie przygotowujących się w celu'zdawania I 
iów, aby raczyli sie ze mną wcześnie poro- 
e ć , gdyż postanowiłem utrzymywać tylko 
[liczoną liczbę uczniów.

naukę prywatną mogę przyjąć także kilku 
iów dochodzących, szczególnie z parani WW. 
;tych, w którćj istnieje mój pensyonat 
ki, upoważniony przez c. k. Ministerstwo Sta- 
Mój zakład posiada wszelkie zasoby i środ- 
iaukowe, za pomocą których mym jest celem 
vnym zdobywać postęp w naukach, a przytem 
alne prowadzenie się uczniów. — Mali ucznio- 

znajdą wszelką opiekę macierzyńską i dla 
ich robią się największe‘ustępstwa w miernem 
nagrodzeniu.

Udziela się języka francuzkiego albo angiei- 
ego, pojedynczo lub zbiorowo po cenie umiarko- 
nćj.
ie  mną można się porozumieć także listo- 
lie pod adresem: Ulica Szeroka N. 488, dom I 
rgo Seiferta. (Plac Dominikański).

Jan  Sxutkieivicz, \ 
175-1 -3) T przełożony pensyonatu.

Polecenie.
Z żalem żegnamy pana U e l i c y a i i a  H o le -

h o w s k ie g o .  który swój zakład wyćhowaw- 
Zy  młodzieży męzkiej z 2 'arnopola przeniósł do 
arakowa i zamieszkał we dworku ś. p. Walere- 
-o Wielogiowskiego przy ulicy Gołębićj. — Niniej-1 
:zem potwierdzamy, że w jego zakładzie w Tar-j 
iopolu przez 5 lat dzieci nasze umieszczaliśmy,! 

a z wychowania ich przyzwoitego i moralnego 
zupełnie byliśmy zadowolnieni.- Sumiennie, a ze 
szczśrą przychylnością polecamy go szanownym 
obywatelom zacnodnićj dzielnicy, kraj u, jako czło-1 
wieka prawego, doświadczonego i do swego za­
wodu uzdolnionego, co publicznym oświadczę-1 
niem stwierdzamy. (3187-1-3)1

Stanisław Nikorowicz z Wclicy. — S p in - 1 
dion Nikorowicz z Krzywotuł.— Marceli 
Lasota z Piszczowa. — Franciszka Ujej­
ska z Denesowa.— Zygmunt Ciński z Ho- 
rodyszez.— Maciej Ceglecki z Podwoło- 
czysk. — Ludwik Muller z Poznanki. — 
Em il L ipski ze Zbaraża.
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ANATERYBOWA WODA DO UST
D r a  I .  €?• I * o p p a ,

praktycznego lekarza od zębów, w W i e ­
d n i u ,  S t a d t ,  B o g n e r g a s s e  Nr. 2.

C e n a  f l a f c o n t l t a  x ł r .  1 4 0  e .  o -  
p  a  k o w a n i e  2 0  c e n t .

Ton wyborny preparat uzyskał od cza 
su swego 15-letniego istnienia rozszerzę 
aie i słynność poza Europą. Używanie 
tćjże wody okazało ją  szczególnie skute 
czną na ból zębów  każdego rodzaju, 
przeciw wielkim słabościom miękkich czę­
ści ust, na chwianie się zębów, na dzią­
sła krwawiące się, na ,,p ru eh n ien le“ i 
szkorbut. Rozpuszcza ślinę, przez co zapo­
biega się osadzie na zębach, działa ożywia- 
jąco i polepsza smak w ustach, oraz gu­
bi zasadniczo wszelki nieprzyjemny odór 
z ust, który z powodu sztucznych lub 
dziurawych zębów lub z resztek potraw 
albo z palenia tytoniu powstaje. Ponie­
waż woda do ust ani na zęby ani na czę­
ści ust nie działa w żadnym względzie 
szkodliwie i nie gryzie ich, służy więc jako 
najlepszy środek do czyszczenia ust i u- 
trzyrauje wszystkie części tychże w zupeł- 
nem zdrowiu i świeżości aż do póżnćj 
starości. — Świadectwa wysoko stojących 
znakomitości lekarskich uznały już, że 
woda ta do ust jest zupełnie nieszkodli­
wą i zasługuje na ogólne pelecenie: to też 
wielu słynnych lekarzy ordynuje ją  w 
licznych wypadkach.
P lom ba zęb ow a , do p lom bo  
w an la  sam em u  d ziu raw ych  *ę 

bów; cena złr. 2 10 cent.
Pasta Anaterynowa do zębów, cena złr. 1 22 c. 
Roślinny Proszek do zębów, „ „ — 63 c.

Powyższe artykuły utrzymują:
w  I s . r a h .o w ie  : p. Górecki, p. J. Jahn, 

p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Siedle­
cki apt., p. Ernest Stockmar apt., p 
D r Sawiczewski apt. i p. D r Karzy- 
cki apt.

w e L w o w ie : apteka dawniej Milinga, 
teraz Dra chemii p. Tytusa Zarzy­
ckiego, p. Mikolascha apt., p. A. Ber- 
linera apt., p. Ehrenbergera apt., p. 
Gebhardta i Kleina wdowy, p. Bonif. 
Stillera, p. Zygmunta Rucker a.

Także utrzymują takowe na Składzie:
Vł Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Knau, — 

w Bielsku p. Stańko apt. — w Bóbrce p. J . Zar- 
mtz apt. — w Bochni p. Niedzielski, — w Bro­
dach p. Gomuliński apt. — w Brzeźanach p. 
Zminkowski aptek, i p. B. Fadenhecht — w Bu- 
czaczu p. J. Czerkawski i p. M. Lipschiitz — w 
Czerniowcach p. Różański, p. Schally, p. Schnirch 
i Jan Rintzner — w Dolinie p. A. Schulz ka- 
syer m. — w Dobromiln p. A. Grotowski apt. —

Drohobyczy p. Kleczkowski — w Dydowie p. 
M. Koniecki — w Cray bo wie p. Muszyński — 
w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jaro­
sławiu p. Bogusz apt. — w Kołomyi p. Różań­
ski, p. K. Laden, p. Schaje Hermann i p. Sido- 
rowicz apt. — w Krynicy p. M. Nitribitt apt. — 
w Lutowiskach p. M. Konicki — w Monasterzy- 
skach p. Lipschiitz — w Nowym Targu p. Laur
— w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa
— w Przemyślu p. Gaideczka i Syn, p. Machal- 
ski i p. M. Baumann — w Kimpolung p. Beri 
Sommer — w Przeworsku p. Switalski apt. — 
w Kadowcach p. K. Teichmann — w Rozwado­
wie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. Scheiter i 
Syn — w Samborze p. Kriegseisen ap tek , p. Rie- 
del apt., p. A Rosenheim — w Sanoku p. J. Ja- 
klicz — w Stanisławowie p. Beill apt., i p. B. 
Czuczawa — w Stryju p. J. A. Batsch apt, — 
w Serecie p. I. Sommer — w Suczawie p. E. To- 
tezat apt. — w Tarnowie p. J. Jahn i p. Mili— 
kowski księgarz — w Tarnopolu p. Latinek i p. 
Morawetz — w Turce p. A. Czemiański — w 
Wadowicach p. Foltin i p. A. Ronge — w Za­
leszczykach p. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolf 
Korkes, p. A. Gottwald i p Krzyżanowski apt.
— w Czerniowcach p. Alt syn apt. — w Bucza- 
czu p. Kodrębski i Kerzel — w Stryju p. Korn- 
berger apt. — w Stanisławowie p. Switalski — 
W Żółkwi p. Krzyżanowski aptekarz.

(2913-3-8)T

HP. z S.
Z P R O D U K C Y I

korzec 

złr. kr.

7 —

11 —

16

24 —

i. w  a. » m . *■ » ^  — — ---------

w K le c z y  g ó r n e j ,  poczta Wadowice w Galicyi,
zaszczyconej m e d a la m i, 

nabyć można albo wprost u podpisanych, albo za pośrednictwem Bióra 
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego Krakowskiego,

Domu Komisowego Emila Artla (dawnićj Wielogiowskiego) w Krakowie, — 
we Lwowie, — Domów Zleceń i Kantorów Rolników w Piotrkowie, — w Ka­
liszu, — w Lublinie,— w Włocławku,— Domu Handlowego Juliusza Parto- 
wiczu w Płocku,— Domu Komisowego Komierowskiego i Sp. w W arszawie,— 
Domu Komisowego P. Kaczyńskiego w Kijowie i innych — następujących 
Nasion traw i roślin pastewnych do użytku przy zbliżających się siewach

jesiennych: __
1. mieszanka Si. I. Na grunta najlichsze, gdzie owies się już me

udaje, najwłaściwsza na płodozmiau, gdzie po 
siewie owsa ugoruje się rok lub dwa i sieje 
znowu owies, wyda w pierwszym roku dobry 
sianokos, a w następnych dobre pastwisko . .

2. mieszanka N. 11. Prawie tych samych własności co N. I,, ale
odpowiedniejsza na grunt cokolwiek lepszy, obej­
mując W swóm składzie szlachetniejsze gatunki 
traw, wydaje siano lepsze, potrwa lat dwa i trzy

3. Mieszanka N. III. Na ziemię miernój dobroci i niezupełnie wyczer-
pniętą z siły pognojów, potrwać może lat dwa 
do trzech, sianożęcia wydając, podług jakości gle 
by do 40 cetn. z morgi siana pięknego i poży­
wnego...................................................... • • •

4. Mięszanka N. IV. Na grunta dobre, choćby najsilniejszych poży­
tków, im grunt lepszy tóm większy wydatek sia­
na, potrwać może lat 3 do 4 w całój sile, siano 
daje nadzwyczaj pożywne i stósunkowo do dobro­
ci pożytku do 60 cent. z morgi, choć cena tćj mię- 
szanki jest wyższą jak pierwszych, ale zostawia­
jąc na lat kilka sianokosem, koszt się rozdziela .

5. Mieszanka Hi. V. Na najlepsze gleby i pożytki, szczególniój właści­
wa i dobrana, obejmując w swym składzie kilka­
naście gatunków wyczek i koniczyn, na zakłada­
nie łąk sztucznych lub odnowienie i uszlachetnię 
nie istniejących; raz zasiana potrwa lat kilka i 
kilkanaście; pielęgnując łąkę odpowiednio, roślin­
ki łąkowe z każdym rokiem rozkrzewiają się le- 
piój; 6 do 8 garncy na morgę jeśt siew gęsty, co 
rozrachowawszy na lata użytkowania łąką, bar­
dzo mały stauowi wydatek......................................

6. Mieszanka N. VI. w zastępstwie koniczyny zwykłój czerwonej, przy
powtarzającem się częstszóm nieudawaniu i pręd- 
kiem przepadaniu tćjże.

Mieszanka N.’Vll. użyta albo sama, albo z do­
mieszaniem koniczyny, zadawalniające wyda zbio­
ry i dłuższe lata użytkowaną być może.

Kosztuje korzec bez domięszania koniczyny ezerwonćj . .
z domigszaniem t e j ż e ...................................

7. Tymotka dorodniejsza od innych.  ....................
8. Lisi ogon, najodpowiedniejszy i niezbędny jako domieszka do ob­

siewu dobrych łąk nowo założonych lub odnawianych....................
9. Stokłóska olbrzymia (k le te ck a .) ................................................................ 18

10. Stokłoska miękka.........................................................................................
11. Stokłoska ow sikow ata ..................................................................................1”
12. Kostrzewa łąk o w a ..........................................................................................20
13. Kostrzewa owcza............................................................................................. 28
14. Psia trawa kupkow ata..................................................................................24
15. Rajgras F ran cu zk i........................................................................................... Ijj
14. Rajgras Angielski. . . . , ....................................................... 1° —
15. Rajgras W łoski................................................................................................ 30
16. Trawa miodowa...............................................................................................  5 —
17. M ietliczk a ........................................................................................................30 —
18 Poa znosząca położenie wilgotne i s u c h s z e ...............................  32 —
19. Koniczyna olbrzymia........................................................................  40 —
20. Koniczyna komonica rożkowa, garniec — 8. złr. w. a.

Worek korcowy z o p ak o w an iem ....................................  . . .  1. złr.
Powtarzając, że siew traw w jesieni jest bardzo odpowiedni,gdyż wil­

goć tćj porze właściwa sprzyja kiełkowaniu, a roślinki trawne zasiane w zbo­
żach ozimych, mają więcój czasu do wykształcenia się i rozkrzewienia, przez 
co w przyszłości tóm większe wyniki osiągnąć można, — zwracamy uwagę, 
że przy wcześnym siewie, użycie odpowiednich mięszanek trawnych bez o 
słony zboża wyda zaraz w roku następnym zadawalniający zbiór siana.

Sprzyjająca pora podczaś zbiorów ułatwiła sprzęt większój ilości i róż­
norodności nasion pastewnych — przez co produkeya może podać ceny niż­
sze oraz zapewnić, że mając oznaczone warunki, gleby i płodozmian tóm 
odpowiedniejszy dobór mięszanek, zastó;ować będzie w stanie.

Ceny podane obowiązują do czasu ukończenia siewów jesiennych. — 
Cenniki wiosenne wyjdą w Styczniu 1866* — Po wzrastającój liczbie go­
spodarstw, skierowanych ku pastewności, a tem samem większój potrzebie 
nasion, spodziewać się musimy, że ceny następne podniesionemi zostaną.

Na żądanie, mając podaną jakość gleby, płodozmian i warunki, udzie­
lamy chętnie wszelkich rad  i objaśnień, oraz podług potrzeby i żądania do­
dajemy do ogólnego składu Mięszanek szczegółowe gatunki traw lub koni­
czyn właściwszych.

Ponieważ wszelkie listowania i wysyłki Nasion w 24 godzinach w Za­
kładzie bezwarunkowo załatwiane bywają, upraszamy o zaleganiu na poczcie 
lub kolei, niezwłocznie na nasz koszt wprost Zakład uwiadomić, aby 
tem prędzój przystępnem nam było, błąd nie z naszój winy pochodzący, 
dojść i poprzeć, do czego jednak w y r a ź n y  p o d p i s  i oznaczenie poczty 
jest niezbędnem.

Zamówienia donoszące 100 złr. w. a., wyprawiamy na nasz koszt do 
ostatniój wskazanój stacyi kolei żelaznój, nie dalój jednak, jak  do Warszawy; 
dalej i mniejsze staraniem naszem będzie z najmniejszym koszte n przesyłać, 
zaręczając za pewność, tj. że dojdzie miejsca przeznaczenia każdój przesyłki.

Ręczymy jak zawsze i podejmujemy się ponieść wszelkie straty, gdyby się 
pokazało, że Nasiona produkcyi naszój nie są dorodne i nie mają siły kiełkowa­
nia ; za te jednak tylko, które będą nabyte wprost z Zakładu, albo w workach 
opieczętowanych i opatrzonych tak wewnątrz jak zewnątrz znakami firmy.

Ma się rozumieć, że próba kiełkowania zrobioną być ma przed użyciem 
w polu, umiejętnie w płótnie, z wyczekaniem dni kilku, a przy niektórych 
i kilkunastu. Złe użycie Nasion lub niezwykle niesprzyjająca pora, nie mogą 
czynić nas odpowiedzialnymi za niezupełne zejście.

Klecza górna w Lipcu 1865 r.
( 3 u i - 3)T  Henryk ze S ła w n a  S ław iń sk i i Syn.

24

W iedeń 17 sierot) 
5; Metaliki . . .
5jj Pożyczka naród. 
Akcye banka wied.

,  „ kred.
Losy 5 | z r. 1860 .
Srebro ....................
Londyn 10 f at szter. 
Dnkat pojedynczy

Kur« papierów i pieniędzy.

M r a k ń a  17 sierp.
Srebropol. st.zalOOzł 

„ nowe obr. „
Listy zast. poi. z kup.
Banknoty po!. 100 złr.
Ruble ros. za 100 rsr.
Talary prs z \ i00t»i.
Banknoty prus. 150zł 
Srebro nowe anstr..
Dukat ważny.. . .
Napoleon d> r . . .
Półimperyały rosyjs 
Listy galic. i.owezk.

n eture »
Oblig. indem. .
Ak. k. g. bez k. i dyw

żądają płaoą

110 107
118 115
91A £0j

468 460
145) 143)
162 160
93) 92)

108 107
5 20 5 10
8 80 8 65
8 95 8 80

69 75 68 75
T3 25 72 25
73 50 72 50
196 193

złr. cent.
69 30
73 85

784 —
176 50
90 25

107 _
109 15

5 17

W iedeń 16 sierp.

5J Metaliki na w. a. 
Pożyczka naród. 
Metaliki na m. k. 
Obi. ind. niż. Aus. 

„ „ czeskie
,  węgiers. 

* „ chor. ib.
n ,  gahcyjs.
„ „ buków.

„ ,  .  siedmgr.
Listy zastawne: 

5J Banku nar. losow. 
i g Galicyjskie.. . 
5j{ Węgiersk. los. 
5* Bod en Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839

.  .  1854
•  . I86"
„ „ 1864

Oomo-Rente. 
Kredytowe 
tryest na 4 j  1 
żegl. par. na D. 
ks. Esterhaz. 
Księcia Salm 

Pal ty -

żądają płaca

63 60 63 50
74 _ 73 80
68 90 68 81
84 — 83 —

91 — 99 —
72 50 71 91
73 ___ 72 —
72 — 71 40
69 — 68 50
69 — 68 50

93 20 92 9C
69 50 68 ao
81 — 80 80
94 — 93 —

144 50 144
84 — 83 50
89 90 89 80
81 — 80 80
18 50 18 ___

121 30 121 —
109 108 —
80 50 80 —

75 65
28 — 27 -
26 — 25 50

Losy ks. Klary . . . 
hr. St. Geńoia . 
miasta Budy . .  
ks. Windischgr. 
hr. Waldstein . 
hr. Keglevich . 
Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

,  rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
n Pardubickięj .
,  Południowej .
„ Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpł. 50jj 
Kursa zagraniczne.

(8 m lea lęcan e)

Amator. 100 złh. g 3 
Augsg 100 zł. nr. 's>4j 
Berlin lOOt a l . . 9 4
Frankf. n. M. 100)5 3; 
Hamb.100 mark. §3J 
Londyn 100fun. §4  
Paryż 100 fra n k Jo  3

Promessy losów z r. 1864,
których ciągnienie odbędzie się dnia Igo Września 1 8 6 5  r., sprzedaje podpisany 

Dom Handlowy po cenie 4  złr. wraz z stęplem .

Jan M a r t i  W Krakowie.
Kantor w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milieskiego tirugi dom 

(3357-1-) od pałacu JW, hr. Potockiego.)

Poszukuje się Nauczyciela
i do dwóch chłopczyków w Krakowie, lat 
7 i 6. Starszy już czyta po polsku i fran- 
cuzku, i mówi obydwoma językami, o- 
swojony z początkami artymetyki i z po­
czątkami pisania. Młodszy żaczął sylabizo­
wać, a po francuzku mówi. Życzeniem jest, 
aby Nauczyciel s p o s o b i ł  ich w nau­
kach, jakie się dziś praktykują tu w pen- 
syonatach przy znajomości niemieckiego i 
francuzkiego języków, nadto, aby dzieci te, 
prócz nauk, wyłącznie zostawały pod jego 
dozorem. Bliższa wiadomość w Administra- 

\cyi „Czasu." (3188-1-3)T

WYPRZEDAŻ

Pokój kawalerski frontowy
um eblow any* na d o le ,

jest każdego czasu do wynajęcia w domu 
pod L. 3 6  przy ulicy Zwierzynieckićj. 

(3186-1-3)T

Hieszkanie kawalerskie
W Rynku głównym, na trzeciem pię­
trze, każdego czasu do wynajęcia.

Wiadomość w H andlu ] A. WPoj- 
cxyttskiego. (323i-l-4)T

s u k i e n  m ę z k ic h
po b a r d z o  z n i ż onyc h  cenach,

jako to :
T n l n r e k  czarny, co kosztował 20 złr.— 

teraz tylko 15 złr.
K a k ie t  czarny, co kosztował 18 złr. — 

teraz tylko 14 złr.
Paletot (Palmerstonowy), co kosztował 

40 złr. — teraz tylko 30 złr.
S E a rz u tk a  z angielskiego kortu, co ko­

sztowała 18 złr. — teraz 14 złr. 
dto w tyle z fałdem, co kosztowała 

20 złr. teraz 15 złr.
Ubrania całe z jednego kortu, co ko­

sztowało 30 i 35 złr. — teraz 20 i 25 złr. 
Spodnie zimowe z najlepszego gatunku 

kortu, co koszt. 14 złr. — teraz lo  złr. 
Spodnie letnie kortowe, co kosztowały 

9, 10 i 11 złr. — teraz 6, 7 i 8 zir. 
Kamizelki z różnych materyj i kortów, 

co kosztowały 4 5, 6 i 7 zlr. — teraz 
tylko 3, 4, 5 i 6 złr (2980-9-10)

Jozef Zarzyck i
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Floryańskiśj 

„pod Trzema Dzwonami11 pod L. 3 3 2 .  |

E l i y i r  lecz§°y ból zębów jedną kroplą stano- 
U U a II  nowczo na zawsze, 75 cent., oraz Pro­
szek roślinny do czyszczenia zębów, utrzy­
mujący dząsła w stanie zdrowia, tylko 65 cent. 
wynalazku Dr. Aleksandra Ś l ą s k i e g o ,  lekarza 
med. Chir. i Akuszeryi z Wydziału paryzkiego 
Środki znane już dokładnie ze swej skuteczności 
utrzymują: w Krakowie: p. E  Skirliński, p- 
Jahn i Dom Komisowy p- Em ila Artla (dawnićj 
W- Wielogiowskiego); — we Lwowie: p. F. B 
Królikowski, kupcy, p . Mikolasch i p . Wichert 
—w Przemyślu p. E. Machalski—  w Rzeszowie 
p. Ferdynand Schaitter, —w Nowym-Sączu Dom 
zleceń p. J - Marsa — w Sanoku p. J. Jaklitsch — 
w Tarnowie p. Jahn. (539-19)

Dr. S t a s k i  zamuje się leczeniem chorób zasta­
rzałych (chronicznych). Ordynuje w domu N. 37 
na Krowodrzy przy Krakowie od godziny 12 do 
2ej. Udziela także rady na lisąy frankowane

Winogrona i Brzoskwinie 
włoskie

nadchodzą co dzień ś w i e ż e  do Handlu

E d w a r d a  E u c h s a
w K RA KO W IE.

W tymże Handlu dostać można goto- 
wój M asy do za p u szcza n ia  p o ­
sa d zk i. (3229-2 3)

'■ r j^ o s z u k u je  się B O H Y  do dzieci 
w Krakowie dla francuzkiego ję ­

zyka, któraby jednak umiała przyn.ijmniój 
od potrzeby mówić po polsku lub po nie­
miecku. — Bliższa wiadomość w Admi 
nistracyi „Czasu." £(3182-2)

A d w o k a t k ra jo w y  
Dr. Herrmann Frenkl,

na własne żądanie z Przemyśla przeniesio­
ny, otworzył kancelaryę swoja

W e L W O W I E .  (3233-1-3)1 
irzy ulicy Frensnelowskiój pod N. 138*/4.

Towarzystwo akcyjne

w Hamburgu i Wiedniu.
W skutek publikącyj w numerach 174 i 175 „Gazety Na- 

rodow4j“ zawartych, a akcyjne Towarzystwo dotyczących,

została przeciw Redakcyi „Gazety Narodowej" w c. k 
Prokuratoryi rządowej wniesiona skarga,

co się niniejszem podaje do publicznej wiadomości.
Ham burg i Wiedeń dnia 9 Sierpnia 1865.

J l a d a  Z a r a ą d a s a j ą c a .(3224-2)

K R Y N O C H R O M
do farbow ania w łosów ,

który to środek przywraca pierwotny naturalny kolor i pomaga skutecznie rośnię-
ciu włosów.

Cena Krynochromu wraz z Pomadą i opisem używania 4  złr. w. a.
Dostać jój można jedynie w Handlu p. J. Johna  w K r a k o w i e  i T a r n o w i e ,  
jako tóż w aptece p. A. Berliner a  we L w o w i e .  (333oi-6)T

W Gmachu narożnym pod 1. 87 na Piaskuj tuż obok plantacyj 
w u+L ym. w*, o mdi

otwarte już zostały

NOWE ŁAZIENKI
urządzone na sposób zagraniczny, z najzupełniejszem uwzględnieniem w ygód i potrzeb 
s z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  i odznaczające się czystością wody rzecznej, fil­

trowanej, do studni w tym celu ze znacznym nakładem wprowadzanej. 
Otwarcie w tym samym gmachu dLaŹIll parOWÓj, kąpieli 

spadowych, natryskowych I ziołowych, będących na u- 
kończeniu, ogłoszone zostanie późniśj.

O  E S  K r  -A —
I. pod 1. 1. 2. 3. 4. 7. 8. 9. 10. 12. 16. k o sz tu je .................... 50 cent,

z przedpłatą na 10 b ile tów .........................„ .......................... 45
Kąpiel klasy 

dto dto
20
30

40
35
40
35
30
25

Kąpiel klasy II. pod 1. 5. 6. 11. 13. 14. 15.................. „ • • • .
dto dto z przedpłatą na 10 b ile tó w ................................... „ . . . .

20 n ............................n • • ■ •
30 „ . . . . . . . . . . .

P rześcierad ło .......................................... 10 c. — R ęczn ik ........................................ 5 cent,
M y d ło ..........................................................5 „ — Ś w ia t ło .......................................... 5 „

Kąpiel użyta dłużej niż godzinę płaci się podwójnie. 
Wypożyczanie wanny metalowej do tygodnia płaci się dziennie 15 c. — po 

tygodniu na czas dłuższy 10 c.
Uprasza się uprzejmie do kąpieli nie używać siarki, lub innych przed­

miotów zanieczyszczających wanny metalowe, — jako też psów z sobą nieprzy 
prowadzać. (2585-12)

Technik Gorzelnictwa,
Polak, lat 30 liczący, który wykształcenie 
w tym zawodzie podług najlepszych me­
tod na instytucie w Berlinie osiągnął i do- 
iremi świadectwami to okazać może, pra­

gnie przyjąć w zarząd gorzelnię jednę 
lub więcój.— Bliższćj wiadomości udziela 
pan profesor D r. Huss w B e r l i n i e ,  Bu- 
schingstrasse N. 14. (3236)

Dzierżawy
poszkuje się w zachodniej Galicyi, obję­
tości 150 do 300 morgów ornój ziemi 
w dobrćj glebie, przy dobrych budynkach 
gospodarskich i przyzwoitym domie mie­
szkalnym, i to najmriićj na lat sześć.

Właściciele takowych do wydzierżawienia dóbr, 
raczą się zgłosić z dokładnem opisaniem pod cy­
frą X.. poczta Dobczyce,  w obwodzie Kra 
kowskim. (3190-1-3)T

sze lk ich  r o b ó t  ś lu ­
sa rsk ich  i reperacyj ró­

żnych m a szy n  i pom p , podejmuję 
się po umiarkowanych cenach.

Jasi Łutuszki,
Majster ślusarski na Kleparzu, przy ulicy 

(3189-1-3) Długićj pod L. 4.

Na porost w ąsów  
i brody.

(Bartzwiebel)
żadnaPomada-

Nowy środek d° 
prędkiego i nieza* *.%, 
wodnego porośnię­

cia gęstćj, silnćj brody i wąsów, za którego sk n  
teczność się ręczy, i który po 4-do Scio-miesę- 
cznem używaniu nawet u młodych mężczyzn jak 
najlepszym skutkiem bywa uweńezony.

Cena flakonika 3 ifr , lO  cent.

Z przesyłką pocztową liczy się za opakowanie 
20 cent. — Zamówienia uskuteczniają tylko za 
przysłaniem należytości lub pobraniem pocztą:
,v  K r a k o w i e  p. E r n e s t  Stockmar  ap­
tekarz, — w W i e d n i u  p. ZygmuutWeinberger, 
Rothenthurmstrasse N. 3, — w P r a d z e  p. Fra- 
gner, aptekarz w małem mieście; w P e s z c i e  
p. Józef Torok. ulica Królewska N. 7.

JUTTlównież poleca taż apteka Stock-
mara w Krakowie: (3127-7-i8)T

M T n a  B Ó L  Z Ę B O W I *
łW e łu ę .  do zębów, która wszelki ból na- 
ch m i a s t  uśmierza, — po 35 centów.

W Handlu A. W O  J C Z Y Ń S K 1 B 6 0
w Krakowie,

wzory T a p e t o  w  
zagranicznych.

Rulon nader tanio od cenu Vn 
cen ta , do złreńs. 4 ‘/ 4 srebrem, 

franko, Berlin.

Asphalt Papier
środek przeciwko w ilg°lnyiń ścia­
nom. (2929-6)

12 50

783 
175 60 
480 
167 
174 50 
131 50 
118 25 
207 — 
195 — 
83 —

91 50 
91 -

91 20 
81 20 
109 30 
43 35

pl*o*

23 -  
23 -  
23 50 
16 -  
16 — 
12 25 

12 —

782 — 
175 50 
479 — 
165 80 
174 30 
131
117 75
206 — 
194 80 
83 -

91 50
90 80

91 — 
81 10

109 25 
43 30

W aluty.

Oesars. korony . . .
,  pół korony .
,  dukaty na wagę 
„ .  obrączk.

Złoto al marco . • 
Napoleondory . . .
Suw ereny................
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro ......................

,  kupony . . . .  
Talary związkowo . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  14 sierp.

D ukat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . • 
Listy gal. b: kup. w. a.

in It #
Obligi indem Tt> kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

MdaJ* b|0«

14 95 14 00
_ _ —

19 5 17
5 19 5 17
5 17 5 16
8 77 8 76

15 20 15 10
9 10 9 5
8 95 8 90

10 95 10 92
9 — 8 95

107 50 108 25
107 50 108 25
1 61) 1 61)
1 60) 1 60)

5 20 5 15
8 98 8 84)
1 71 1 68
1 62) 1 60)

69 51 68 86
72 91 72 36
71 71 71 11
195 06 193 19

W a r a z .  16 sierp. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5 J Pożyczka loteryjna

W r ó t * .  16 sierp. 
Banknoty austryae.. 
Polskio bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

» » v ®ł%
Obligi kolei krak.-szl.

P a r y ż  16 sierp 
Renta 3 % ................

L o n d y n  14 sierp 
Konsole..................

żądają płacą

86 99
—

1 61)
13 50 13 46

9

78 50 78 -

74 25 73 75
106 — 105 85

93)) 93?,
/SO) 
731

80)

67 95

89 >

Pociągi osobowe na kolejach telaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu «=- do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano -=« do Lwowa 10.30 rano; 8.30 
wieczór — do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostraivy do Krakowa  11 rano,
z Granicy do Szczakoioy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2-15 po południa, 
z Szcakowy do Granicy H -16 Przed południem; 2.23 p0 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5 Id rano; 5. 20 wieczór 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

p rzy ch o d zą :
do Krakowa z W ie d n ia  9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O- 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do rru s  5. 20 
w i e c z ó r ;  — .ze Lwowa. 2.54 po południu; 6.15 rano 
z W ieliczk i  6.20 wieessór, .

do P rze m y ś la  z Krakowa 4.43 po południu; ^  
do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; wieczór 8.40.

Czcionkami Drukarni „CZASU** W. Kirchmayera. Odpowiedzialny R*§dca Drukarni Autoni Rother.



CZAS z Piątku 18 Sierpnia 1865. 5

ESSENCTA
z Salsaparyłi Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach sekretnych 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colbert 
w pasBażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galie w Warszawie w 
Wilnie u p. Chrośoickiego, w Lublinie u p. Ma­
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako­
wie ii p. Biunona Mieczyńskiego. (3073 -7-)

Poszukuje się Ajentów do kupna!]
Pewne Towarzystwo angielskie poszukuje A - 

jentów na całą Austryę, którzyby z produktami 
krajowemi byli obznajomieni. — Stała płaca złr. 
1.300 do 1.500.— Frankowane oferty w niemie­
ckim, angielskim lub francuzkim języku uprasza 
się adresować: . . l l e r r e n  J o  Im łJ re e n lia m  
& C ., 4 0 , c a le d o n iitm  ro a d  in  Ł on- 
d o n .»  (3!25-2)T

Dla Gospodarzy wiejskich!

FABRYKA~MASZ!Y\
iff. M*etersehna

W  K . R A . M i O W M K '
na W esołćj przy ulicy Kopernika,

poleca się do wykonania wszelkich maszyn 
i sprzętów gospodarskich po cenach u m i a r ­

k o wa n y c h .
Szczególną uwagę zwraca na całkiem no­

wy S i e w n i k  d o  r z e p a k u  3-rzędowy, 
z puszkami szklannemi, — tudzież nąjnowszy 
S ł e w n i k  u n i w .  R o b i l a r d a ,  które 
obydwa Siewniki na międzynarodowej wysta­
wie w Szczecinie, otrzymały złoty medal na­
grody. (3140 4-12) T

OLEJEK JODOWY
przez J .  P e r s o n n e .

Przez cesarską akadem ię medyczną 
w P ary żu  uznany.

Podług zdania akademicznego jest ten 
olejek środkiem lekarskim nieocenionej war­
tości, mającym większe zalety niż olój 
z tłuszczu wątrobianego miętusowego, np. 
przeciw wszelkim słabościom skrofuli­
cznym, nabrzmieniu gruczołów, przeciw' 
wrzodom, wóli, oraz ku wzmocnieniu osób 
słabowitego temperamentu; niemnićj w po­
czątkach cierpień płucowych, na zadawnialy 
zły  przymiot (syfilis)- wreszcie przeciw osyp- 
kom i innym słabościom skórnym, itd.

Olejek wyrobu p. Personne sprzedaje 
się tylko we flaszkach ośmio-graniastych, 
noszących na sobie pieczęć i podpis wy­
nalazcy i Główny Skład utrzymującego

Głóiony Skład: w Paryżu w aptece La- 
belonye et Comp. 19 rue Bourbon Ville- 
neuve; — w K r a k o w i e  p. W iktor R e­
dyk, aptekarz; — we L w o w i e p. B er­
liner aptekarz. (W ) (2801-9-18 T)

Ck. wył. uprzywil.

Płyn uzdrawiający
(Restitutionsfluid) 

il 1 a  K O N I ,
Franciszka Jana h w izdy

Dr. Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi 
I. R o sen b erg

w K rakowie na Stradomlu pod 1. 14
I leczy jak dotąd z a  p o m o c ą  e l e k t r y ­
k i  wszelkiego rodzaju sparaliżowania i 
słabości nerwowe. Ordynuje codziennie 
od godziny 3-ciej do 5-tej po południu 

(3085-7-)T

w  Korneu burgu,,
przez Jego  ck. Mość Cesarza Franciszka Józefa  I. w calem au- 
stryackiem Państw ie, po poprzedni r.t praktycznem użyciu i w ypróbowaniu przez wy­
soką ck. anstryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń­
sk im  m edalem —używanym w  masztalainiach JM. K.rólow«?J A ngielsk iej, 
— jak również w nrzędowój praktyce pana Dra Knauerta nadlekarza, od koni we wszy­
stkich masztalarniach, i to z najlepszym  skutk iem  utrzym uje ko­
nia, nawet przy najw iększem  natężeniu , do póżnćj staro 
śc iw ytrw ałym  i raźnym  i s łu ż y  szczególn ie do w zm ocn ie­

nia przed, a do przyw rócenia s i ł  po w iększych trudach,
C e n a  flaszk i 1 z łr .  4 0  cen t. w . a . (3211-1-13)

Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a.
P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :  

m r w K H IiiO U IK  p. M. JAWORNICKI, w Hynku gł. w kamieni­
cy p . kirch m ayera  i p . J ó z e f  Jahn ,  — we L w o w i e :  P P . €7. Im 

kier&Jei,  P. J liko lasc łi, A». R u cker A. B erlin er.
w Białej p. J. Keller.
w Brzeżanach p. Margulies.

p. ,7. Fadenhecht, 
w Leżajsku p. J. Maresch. 
w Nowym Sączu A. Scitowicz i  Syn  
w Oświęcimie p. St. Dołkowski. 
w Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn.

CHEFS-D’OEUVRE K TOILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toaletowe!)

W zięte w opiekę na dworach Cesarskich, Królewskich i Książęcych, 
zaszczycone przywilejami, patentami i medalami!

D'“ Biringulera
(SPIRYTUS KORONNY
(Quintessence d’Eau tle C o lo g u e .)-^ ^ ^ !^ -

Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający i wzmacniający siły żywotne.

Dr. Hed. BORGH&RDTA
MYDŁO ZIOŁOWIi, F  Or. 's% 

it KORCHARDTS ą 
! AR 0^1: MEDIC: S 

K K A U TF.K -J'
do upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany środek na wszel- 
kie nieczystości skórne, używane z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego 

rodzaju w opieczętowanych oryginalnych paczkach, po 42. kr. ^

# D r“ B ć r i n g u i e r a
Roślinny środek do farbowania 

włosów.
(K om pletny  w puzderku z szczo tkam i i m iseczkam i, 5 z łr . w a )  

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy, 
aby ufarbowac trwale tak zarost głowy i brody jakot&ł. i brwi we wszelkich 
możliwych odcieniach. ś -----

Prof. D r“ Lindes
Roślinna Pomada woskowa,

nadąje połysk i elastyczność włosom, jest wypróbowanym środkiem_do utrzy­
mania rozdziału. ~  W oryginalnych sztukach po 50 cent. —

D~ Bórlngnlera
(olejek do włosów korzeni roślin.

  w  flakonach  n a  d łuższy  uży tek  w y sta rcza jący , po 1 z łr.,
składąjący się z najodpowiedniejszych składników roślinnych na utrzymanie, 
wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jakoteż w eelu ustrzeżenia 

się od tak przykrych lisząjów i łuszczenia się skóry.

Dra Suin de Boutemard
Pasta do zębów
i r/„ p a c z k a c h  po  7 0  i 35  ccentów.

/*
U
%

w Radziechowie p. Jaśkiewicz 
w Rzeszowie p. Schaitłer i Spółka.

J w Sauoku p. J . Jaklitsch. 
w Smolnicy p. F. Wimmer. 
w Tarnopolu p. A. Morawete. 
w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Zaleszczykach p. J. Kodrębski.

P r z e s t r o g a .  Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywile- 
jowanemi wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z ck. uprzywil. 

płynem uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przywileju, medal londyń 
ski i firma apteki obwodowój w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta jest tak.

że w szkle na każdój flaszce.

PASTYLKI * ERGOTYNY
przez B o n j e a n .

Zaszczycony złotym m edalem  farm aceu­
tycznego Towarzystwa w Paryżu.

Pastylki te bywają używane z jak naj­
lepszym skutkiem przez najsłynniejszych 
lekarzy europejskich przeciw krwotokom 
każdego rodzaju, pluciu krw ią, biegun 
ce i chronicznemu rozwolnieniu, (które 
niemi leczą się w kilku dniach) przeciw za- 
twardzeniom i upławom kobiócym. Przez 
swą energiczną działalność na cyrkula- 
cyę krwi stają się pastylki te oraz naj­
lepszym środkiem przeciw słabościom 
piersiowym.

Główny skład w Paryżu: Labelonye et 
Comp., 19 rue Bourbon Villeneuve. — w 
K r a k o w i e :  p. Wiktor Redyk aptekarz, 
we L w o w i e :  p. Berliner aptekarz.

(2802-9-i8)T (W)

Państw o D oJżanka,
obwód Tarnopolski, ostatn ia poczta T ar­

nopol) poszukuje

Owczarza uzdolnionego,
do prowadzenia znaczniejszój owczarni. 
Jbiegający sję o tę posadę, miałby się 
w ykazać św iadectw am i, i i  dawniój ju i 
w znaczniejszym  jakim  skarbie podobną 
josadę zajm ow ał. (3214-2-3) T

Listy adresow ać do Zarządu dóbr 
D o ł ż a n k a ,  poczta Tarnopol.

GUARANA
iRIMAULT etC ! aptekarzy* PAF

Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzouy 
z Brazylii do Francyi przez p. Grimault na 
dwornego aptekarza księcia Napoleona usunę 

rza w jednej chwili (3065-5-)

najuporczywszy ból g łow y, mi­
greny, newralgie i biegunki.
Dostać można w Wilnie u p. Chrościckie 

go —  Kr a k o wi e  u p. Miczyńskiego apt. 
— we L w o w i e  u p. Ruckera pod „sre­
brnym Orłem “ w Warszawie u p. M ro­
zowskiego —  w Poznaniu u p. Elsnera — 
i w Kijowie u Marcińceyka i innych.

Ces. król.

Ponieważ przez właściciela fabryki pana G. A. W. Mayera w Wrocławiu, 
wynaleziony i więcćj niż 10 lat publicznie ogłoszany

„B iały  Syrop piersiow y/ 4
często bywa fałszowany, a nawet i kształt flaszek i etykiety bywają naśladowa­
ne, przeto pan Mayer przysłał mi na sprzedaż oprócz flaszek dawniejszego 
kształtu, nowe flaszki oryginalne z wyciśniętą firm ą: (3088-7-)

„O. A. W. Mayer in Breslau,“
które również opatrzone są nowemi pstremi etykietami, ażeby cierpiąca P u ­
bliczność tern bardziój mogła się zabezpieczyć przed oazukaństwem i naśla­
dowaniem. — Syrop ten prawdziwy po cenie: flaszka 3 złr. — pół flaszki 

1 złr. 50 cent. — z opakowaniem o 20 cent. więcćj, utrzym ują: 
w  K r a k o w i e  jako główny Skład na całą Galicyę p. K .  S t o  c h m a r ,  
aptekarz „pod złotym Słoniem, — w Z a l e s z c z y k a c h  p. Józef Kodrębski.

kolej zacho
uprzywil.

dnia Czeska.
P L A N  JAZDY.

Przyjazd „ 10 „ 6
Odjazd „ 10  „ 2 6
Przyjazd „ 12  „ 5 0
Odjazd
V. wsch.) „ 1 u 3 5

Sławny Balsam VetoryniegO.
Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa uczone aprobowany i dla zadziwiającej skutecz- 

I ności w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i za granicą używany środek, bez reklam 
1 przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańszym się staje.

Części ciała słabością nerwów, kurczem, gośćcem itp. i tak zwanym rwem bolesnym „tic dou- 
lloureux"' dotknięte w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksyę, ból zębów i 
[ głowy cudownie odejmuje, w skorbucie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane środki. Na

każdym głównym Składzie.
Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem, używając go 

wodą, nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi

w  '/, i r/2 p ac zk ac h  po 
Najtańszy i najwygodniejszy i najpewniejszy środek do utrzymania i czyszcze­
nia zębów i dziąseł, — przyczynia się równocześnie do nadania dobroczynnśj 

czerstwości całej wklęsłości ust.

Balsamiczne Mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania łagodnie działający, może być poleco­

nym jak najusilniej nawet Damom i Dzieciom płci najdelikatniejszą)'.
“  Paczka oryginalna 35 centów. —

Dra Hartunga
Olejek z kory Chiny,

z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków w o n ie ją c y c h ^ ^ ^ ^ .^ ^  
na zakonserwowanie i upiększenie wlosuw, ( po 85 cent.)|

Dra Hartunga 
i0E&I PO lttA D A  ZIOŁOW A,
z pobudzających, pożywnych soków i składników roślinnych na wznowienie 

i wzmocnienie porostu włosów, (po 85 cent.) 
J ^ f W s z y s tk ie  wyż przytoczone przedmioty, stwierdzone swemi chwa- 

lebnemi własnościami, sprzedąją p o * l x a r e c x e n l e m  t o ż s a m o ś c i  
wyłącznie tylko następujące firmy:

w KRAKOWIE jedynie pan J ó z e f  B s r t ł ,  następnie:
W  B i a ł e j  pp. Jó z e f  B erger i Leop< ld Schwanzer, — w B r o d a c i ,  p. E w a K orn- 
eld i P- F ranciszek Gom oliński ap tek . — w B r z e ż a n a c h  p. B. Fadenhecht. — 
w B n c z a c z w  pp. K odrębski e t. K ercel, — w B o c h n i  p . Paw eł Niedzielski, — 
w C z e r ń  . o w c a c h  pp . Jgn. Schnirch i Jó z e f  R óżańsk i, — w C z o r t U o w i e  pan 
Mojżesz F ran k e l — w I k r o h o b y c z y  p J .  Rosenheim  — w i J o r l i c a d .  p. W a­
lery R ogow ski apt., — w K r ń d k u  p. Tom aszew ski ap t.— w C S r y h o w ie  p. A lo j­
zy  M uszyóski, — w J a r o s ł a w i u  p. Rohm  a p t. — w w J a s s a c h  p. M ichał N eu­
mann, — w H a l i s z u p .  Stanisław  H ildebrandt a p tek .— w K e n t a c h  p. G. S treya, 
—ttw H o p y c z y ń c a c h  p. X. W ierzchow ski a p t.— we L w o w i e  pp. J- F . K leina 
wdowa et. G ebhardt, p. B onifacy Stiller, p . Z ygm unt R ucker apt., p. F ryd . Schu 
buth, p. A . B erliner aptek, (przedtem  L aneri), i p. P io tr Mikolasch. — w L i s k u  
p. R obert B arański apt., — w M a n a s t e r z y s U a c l .  p. J .  L ipschiitz— w M i f c u l i n  
e a c h  p. Stanisław  M iedlieki apt. — w M y ś l e n i c a c h  p. F ranciszek Stanisz, — 
W S o w y m . T a r g u  pan Karol L aur, — w U lo w y m  S ia c z u  P- Ignacy  G aran — 
W P r z e m y i u  p. E dw ard  M achalski,-- w P r z e w o r s k u  p. Fe liks Sw italski apt.
— w Ban owcach p.. K aro l T eichm ann,— w Rzeszowie p. Ignacy Scheiter i Sp.
— w Sadogórze p. A. S t. B u rsa ,— w Sanoku pan Jan  Zarewicz, — w  Sam­
borze p. Antoni Kromer — w Sędziszowie p. J a n  K ow nacki,— w Stryju p. 
J .  Germ anu ap t., — w Skałacie "p- W ład. D ietz, — w Sokalu p. A. W . Grot, 
w Stanisławowie p. Ferd . S techer apt, daw niej Tom anek, — w Serecie pan 
J .  Dem pniak, — Tarnowie p. j ,  Jah n  i pan H enryk  Koy, — w Tarnoolu p. 
A . Morawetz i P- W al. Stachiewicz — w Turce p. A. C zyrniański, — p Wa­
dowicach p. F . F o ltin ,— w ZEaleszczykach p. Jó z e f  K odrębski, —- w Zło­
czowie p. A ndrzej G ottw ald ,— w Kółkwi p. R esie B arbag, — w Kurawnie 
p. W ładysław  Postępsk i. , .. .» (2813-4-12; T

• j :* b • *.T P f M r j f  ̂  * rsp-a -np  2 0 -jt: 2 0  x  20'Jif-'2 0  x  'if:' v v 'Mil

rtej ęzęsei z . . . . .  .   0
zki. — Do płókania ust z w odą uży ty , zęby od psucia, szczególniej tak  zw anego pruch- 

| nienia, zachow uje, nieprzyjem ny odór 'zupełn ie  oddala i dz iąsła  wzm acnia.
Opis używ ania załączony je s t  przy  każdej flaszce. Kroplami n a  gorącą .ło p a tk ę  puszczany  

najprzyjem niejszą woń wydaje.
Flaszeczka Balsamu dla Galicyi i całćj monarchii Austryackićj kosztuje 1 x l r .  5 0  e . 
dla Niemiec 1 t a l a r  p r . ,  — dla Rosyi, Mołdawii i Wołoszczyzny 1 r u b .  s r . ,  
dla Anglii 3  s z y i . ,  — dla Francyi 4  f r a n k i ,  — dla Turcyi * 0  p l a s t r ó w , —

dla Ameryki 1 V* d o l a r a ,
S k ł a d  g łó w n y  o t r z y m u j ą :

W  Krakowie: pp . J . Jahn, J . N. Walter i apteka pod „Barankiem" Wiktora Re­
dyku (dawniój Molędzińskiego), — W Altonie Priester. — W Arad Jan Szarka,
Karol Ring i Jan Tedeschi. — W Baja Bart. Pollermann apt. — W  Becskerek 
Kellner i Heydeger apt. — W Bernie Schottola Kropatschek. — W Bilsku Johany 
apt. pod Czarnym Orłem. — W  Bukareszcie Gustaw Graew i Dometr Kozma. —

Czerniowcach Ignacy Schnilrch. — W  Debreczynie F. Gotl i Franciszek Borsos. I giem 2 
— W  Esseg S. Deszathy. — W  Fiinfkirchen F. Kunz apt. — W  Gratzu J . Purg- 
leithner & J. Eichler. — W  Grosswardein Józef Molnar.— w Gallaczu (Gallatz)
J. A . Cikierski, — w Jassach Kakonya, — W Hamburgu Louis James Mayor i 
Gotthelf Foss. — W Hermansztadzie Zóhrer. — W  Jassach Immervoll. — w Kon-1 a)
stantynopolu I ’«(t7cs i  Spółka — W  K oszycach E. Eshwig i — W  Linzu 7. E. Viel- 
guthi syn. i Hofstatter. -— W Lugosz F. Kronetter. — W e Lwowie: Adolf Berliner,
(dawniój Laneri), P. Mikolasch aptek., Z. Rucker (dawniej Tomanek) i Bonifacy | b)
Stiller. — W Miskolcz J. Beszormanyi. — W  Neusatz F. Schreiber i C. B . Gros- 
singer. — W  Nowym - Jorku Berendlsohn. — W  Ołomuńcu Gehrhauser.— W Opa 
wie A dolf Hanke.— w Odesie Lemar et Kornstein — W  Pancsovy H. G ra f i B.
D. Nikolics i Sp. — W  Peszcie N. Tóreck i A. Thalmayer i Sp. — W Peterwar 
dein L. C. Junginger. — W Pradze J. Fiirst, apt. pod „Białym Aniołem," Fra~ 
gner, F. Fiirst, Nentwich, i Vszeteczka. — W Preszburgu Fr. Heinrici.— W  Rze 
szowie J. Schaitter i Sp. — W  Salzburgu I. Hinterhuber i G. Bernhold. — W  Sa­
noku J. Jaklitsch. — W  Semlinie A. D. Joanovics.— W Szegedynie Michał i Albert 
Kovacs. — W  Temeswarze Pecher, Roth, Kraul i Beogradaz. — W W aszyngtonie 
Juliusz Lesser.— W Werschetz pan Sebastian Herzog. — W  W iedniu 7. D. Pohli 
mann pod „Złotym Jeleniem", i F. Pleban, J.
I .  Neistein i apteka pod „Królem Węgierskim", — w Zagrzebiu Mihics.

Pojedyncr.e składy mają:
W  BAKEY R. Pock, — w BE KŁADZIE M. Brettner, £w BERNIE E . Eder, — w B IA Ł E J 

R. Fijałkowski, — w BILSKU J .  Hanke i A. Stańko, — w BÓBRCE Czernik, — w BOCHNI Pa 
weł Niedzielski, — w BOHORODCZANACH Krzywobłocki, — w BOTUSZANACH Frank, — w B R A ILE 
Emil Polaczek, — w BRODACH W . H. Klaber i Gomnliński aptek., — w BRUCK W ittmann ap t.,— 
w BRZEŻANACH E. Moerl iF a ien h ech t aptek., — w BRZOSTKU Porfiry Zieniewicz a p t.,— w B U - 
CZACZO Kodrębski i Kercel, — w B UD ZIE węgierskiej L . Bnkacz, — w BURSZTYNIE Nęcki apt.

Pociąg osobowy JU. 1. 
( • r a g a  Odjazd o g. 6 m. 4 0  rano

P ilzno |

F u r t  li j
r. wsc

M itte r te ic li  Przyjazd 
(kol. bnw wsch.) „ 9

Pociąg osobowy IV 3.
P r a g a  Odjazd o g

{Przyjazd „
Odjazd „

F u r t  li Przyjazd „
Odjazd 

(kol. baw. wsch.) „
M itte r te ic li  Przyjazd

(kol baw. wsch.) „ 9  „ 8  „

Pociąg osobowy HI. 5.
P r a g a  Odjazd o 9 id. 10 rano 
P i l z n o  Przyjazd „  12 „  3 0  w poi.

— wiecz.

8 m. 5 0  wiecz,

P o c i ą g  o s o b o w y  U .  2 .
M itte r te ic li  Odjazd

(kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 35 wieczór 
F u r th  Przyjazd 

(kol. baw. wsch.)
F u r th  Odjazd

P i lz n o {Przyjazd 
Odjazd

11
12

2
2
fi

„ 10 w nocy 
„ 10 .  B

* 51 „ „  
24 rano

P ilz n o
12
12
2

10 „
20 „
40 w nocy

— rano

5 m. 45 rano

P r a g a  Przyjazd
P o c i ą g  o s o b o w y  I .  4 .

M itte r te ic li  Odjazd 
(kol. baw. wsch.) o g.

F u r th  Przyjazd 
(kol. baw. wsch.) „

F u r th  Odjazd „
Przyjazd „
Odjazd „

P r a g a  Przyjazd „
P o c i ą g  o s o b o w y  i .  6 .

I P i lz n o  Objazd o g, 2 m. 39 po poł. 
I P r a g a  Przyjazd „  6 „ 2 w iecz.

P i lz n o

1
2
4
5 
8

n

35 po pot. 
25 „

V T
„ 5 9  *
„ 23 wiecz.

Iszym  i 2 g h .  
a to z M itter-

Czas odjazdu pociągów na stacyach pośrednich, oraz stykanie się tychże 
z kolejami sąsiedniemi i jazdami pocztowemi, można powziąść z planów jazdy 
znajdujących się na każdój stacyi.

3 3 P W a ż n e  dla Podróżujących do kąpiel!
Z P r a g i  przez F u r th  do M itte r te ic li  pociągiem 

M itte r te ic li  do E g e r , F r a n z e n s b a d u  i t- d. pocztą,
< c ie li  o godzinie 3ćj po południu i o godzinie 9 minut 30 wieczór, z E g e r ,  
F r a n z e n s b a d u  itd. do M itte r te ic li  pocztą.

P r z y ja z d  do M itte r te ic li  o godzinie 5. minut 5 rano i o godz. 11 
minut 5 przed południem, z M itte r te ic li  przez F u r th  do P r a g i  pocią- 

i 4.
Ogólny czas trwania jazdy.

P o c i ą g i e m  Nr. I. 
z P r a g i  do E g e r  godzin 16 mi­
nu t 50, z tych 14 godzin 50 min. 
koleją, a 2 godzin pocztą, 
z P r a g i do F r a n z e n s b a d u  
godzin 17 m inut 20, z tych 14 go­
dzin 50 m inut koleją, a 2 godziny 
30 m inut pocztą.

P o c i ą g i e m  Nr. III.
a) z P r a g i  do E g e r  godzin 14 m i­

nu t 18, z tych 12 godzin 18 m inut 
koleją, a 2 godzin wozem.

b) z P r a g i  do F r a n z e n s b a d u  
godzin 14 m inut 48, z tych 12 god. 
m inut koleją, a 2 godzin 30 m inut 
wozem.

klasą I s z ą ....................................15 złr,
„ U ? ? ............................. ^  n
„ I l l c i ą .......................................7 „

apteka pod „M urzynem," l ^ a j.sa p0czj,0wa z m itte r te ic l i  do E g e r —  „
L /m uaIm ii Mi ha/*o I * .

dto z E g e r  do F r a n z e n s b a d u  —  „

C e n y  j a z d y .
Pociągiem Nr. l. z P r a g i  do M l t t e r t e i c h :

25 cent. w. a. w srebrze,
19 „ „ n n
69 „ „ n n
65 „ „ „ „
42 „ banknotami.

Pociągiem Nr. III. 
klasą Iszą .

Hg?

z P r a g i  do M i t t e r t e i c h :
. . . . 15  złr. 7 3  cent. w. a.
. . . .  11 „  58 

65  
4 2

w srebrze.
n
n

L. Bnkacz, —
— w CIESZYNIE SchrOder, — w C ILLY  Banmbach apt., — w DEM BICY Józef Masłowski aptek .,.   ,
-  D ZIK O W IE Narcyz Giżyńki, — w E FFE R D IN G  Bendl, — w FOLTICZENI^ C. Worcel, — | la k sa  pocztowa Z M itterteicli uO Eger «

"  ‘ "  dto z Eger do Franzensbadu — „ „
Uwaga; Za dalsze jazdy n. p. Marieubadu, liarlsbadu

doliczyć jeszcze odpowiednie należytości pocztowe.
Praga w Maju 1865 r.

D grehcyu  R uchu

„ banknotami 
i t. d. należy

(2 9 2 4 -1 3 )T

FR E JB ER G U  Kosta i Bochumiński, — w FR E IST A D ZIE  p. Schiffner, — w GLINIANACH N. P.
I Hełm aptek., — w GRODKU Tomaszewski apt.—> wHALL Karol Richter, — w HAMBURGU Gotthelf 
Voss, Louis Kruger, W illiam et Robertssohn, Solcher, B renner, — w H U SIATYN IE gal. Felix  M i- 
chalewicz, — w H U SIA T Y N IEros. Grzybowski apt.,— w IG ŁA W IE V . Inderka,— w JA R O SŁA W IU  
J .  Rohm apt. — w JA ŚLE W. Pik, — w JA W O B O W IE Lachowicz, — w KAŁUSZU Schlessinger 
aptek.— w K A M IEŃ C U -PO D O LSK IM  D. Petalas apt.— w KENTACH S. Mrozowski, — w KOL- 

I BUSZOW lE L. Feresz, — w KOŁOMYI Kupfermann i Jan  Sidorowicz apt.—w K O M A RN IE Emperle,
W KOZOWY p. A. Dobrzański apt. w K R A JO W Y  p. Ed, Ludwig, — w KRAKOWCU p. Dobrzański—

I w KRAKOW IE Stockmar apt. pod „Złotym Słoniem," — W  KREMSMUNSTER W . Koffler,— w KRO­
ŚNIE W . L . Chedacki apt., w KUUMAU J . Am ort,—w KRZESZOW ICACH S teh lik ,— w LEŻAJSKU i . . / •
Maresch apt., -  w LIM AN OW EJ Haverland , -  w LUBACZOW IE Szadkowski a p t , -  we LW O W IE I H a i l l b u r s k o  -  a i l i e r y k .  T O W a r Z .  a K C y j l i e  P & rO W 6 j Z O g lU g l p O C Z tO W e j 
Ebenberger apt. pod „W ęgierską Koroną," Torosiewicz apt. pod Cesarzom Rzymskim, Apteka pod „Zło- I -
tym Słoniem", Dr. Zarzycki apt. Apteka pod „Złotym Lwem", L . Janowski i Sp. przy placu Kapitol- R e z n o ś r e d n ia  Ż e e lu e a  ua rO W a POCZtOWa między
nym, J .  Brunn, A H orn, Kleina Wdowa i Gebhardt, W . Królikowski, Bochnak i A. Bogdanowicz, -  D e z p u s r e u n id  z e g iu g d  j rd iu w a  y
w ŁAŃCUCIE Swoboda aptek., -  w MARBURGU Bancalari apt., -  w M IELCU Satkowski apt., K I j i  H f l  1  A H Y I O  t l O r K I r l l ] .
w MOŚCISKACH J. Szalbot a p t . , -  w NAROLU Federbusch, -  w NYAMTS A. D y la k i , -  w O ŚW IĘ. W  * V  f  _  . ____ ^  n A r, ?

f CUMIE w iad  Poiaszek apt., — w p e t t a u  Banmeister, — w Piiźnie Edward Kat.ier i Jarosław Peit- podług okoliczności przytykająca d o  Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt-
ner. — w  PLO JESZ f i  R. Scbmekan, — w PODEBHAD E . Hellieh, — w PRERAU A. Kramar, —

I w PRZEMYrŚLU Bayer i pan Nahlig, aptekarze, i Praczyński, — w PRZEMYŚLANACH Międlicki apt. 
— w PRZEW ORSKU Feliks Switalski apt., — w RA W IE Diestel apt., — w RADZIECHOW IE Ale­
ksander Jaśkiewicz apt., — w ROZDOLE Kornberger apt., — w RADOWCACH J . Schnurch, — 
w ROZW ADOW IE K arol Marecki, — w RYM ANOW IE E. M. Burskiapt., — w SAMBORZE Riedel 
i Kriegseisen aptek., — w SĄCZU Kosterkiewiczowa spadkobierczyni, — w SĘD ZISZO W IE Jan  Kow­
nacki apt., — w SIE N IA W IE  Edward Mańkowski apt.,— w SK AŁACIE Dziembowski apt., — w SKA- 
L1TZ czes. Otto Szklencka, -  w SOBOTCE M. H ru sk a ,— w SOKALU Grott, — w SOKOŁOW IE 
Danczak apt., — w STA N ISŁA W O W IE W. Marewski i Stecher apt., — w ST E JE R  J .  Stiegler, — 
w STRUIEM N IU Różycki, — w STR Y JU  Edward Kornberger apt., — w STRZYŻOW IE Zajączkowski 
apt., — w SUCZAW IE Botisat, — w TARNOt'OLU A. Morawetz, — w TARNOW IE ,1. Jahn ,, — 
w TURCE M. Piątek apt., _  w TYŚM IENICY Nęcki apt., — w UNCHOST J. Barcal, — w W A­
DOWICACH Górecki, -  w W ELS F . V ielguth, — w W IELICZCE F, J . W ontorek, — w ZA LE­
SZCZYKACH J . Kodrębski, — w ZATORZE S. Winnicki apt., — w ZŁOCZOW IE Petteseh apt., i 
Wolff Korkus, w ŻM IGRODZIE W. Łagoński, — w ŻÓŁKW I Krzyżanowski a p t . ,— w ŻU R A - 

I W NIE Postępski aptekarz.
jpgT Panowie Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim skład7;e 

się zgłosić do jed ego z głównych Składów wyićj wymienionych. (2826-6-IT

jneier  19 Sierpnia.
U a a c k  26 bierpnia. 
Trautmann  2 W rześnia. 
T assbe  9 W rześnia.
tih lerr  16 W sześnia.
Schweusen 30 W rześnia.

N a i u n i a .  kap itan  
P a r o w ie c  o s o b n y  T e u to n ia  „

t l l e i n a i i i a  „
P a r o w ie c  o s o b n y  B a v a r ia

G e r m a n i a  „
B o r n r s i a  „ --------

C e n a  p r z e w o z u  o s ó b :  P ierw sza k a ju ta  tal. 1  <ŁO. d ruga  k a ju ta  ta l. 1 1 0 ,  m iędzy-pokład tal. G U . 
C e n a  p r z e w o z u  t o w a r ó w :  Ł . 8 .  l O  od beczki o 40 stopach sześćściennych bam łrarskich

z opuszczeniem  (Prim age) 16*/,,. .
E kepedycye do pow yższego T ow arzystw a należących okrętów  żaglowych, n astąp ią :

dnia 1 H S i e r p n i a  przez okręt towarowy « . l> e u t s c l i l H i u l ‘* kapitan Henr en. 
r« i T e u to n ia ,  kapitan H n a c h ,  dnia 26 Sierpnia,
ra rO W C e  o s o b n e :  B a v a r ia . „ T a u b e .  dnia 9 W rześnia

ekepedyowane będą z H am burga  wprost do Nowego Jo rk u , om ijając Southampton. 
Bliższych szczegółów udziela': jMugnst Hotten. następca W e  M illera  w Hamburgu. 

■■rZnpełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:
(309(190 Słaar 6f Gteishofer w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. 8 0 -



CZAS 2. Piątka 18 Sierpnia 1865.

Z Dr u k a r n i  EL WUliarsa
we LWOWIE, 

wyszła i jest w księgarniach tamie do 
nabycia:

J l 1 * ^
jej zasada i teorya działania 

jej leków,
wyjaśnione

k r y t y c z n y m  r o z b i o r e m  d z i e ł a
Kaczkowskiego.

Napisał 
Dr. W. Jasiński.

Cena 50 centów. (3124-10-13)

Dzieło pod tytułem
„DIE SELBSTERHALTUNG"

Lekarskie przestrogi wskazujące, jak się zacho­
wać należy w razie nieszczęśliwego męzkiego osła­
bienia, tak często u młodzieży z samogwałtu pow­
stającego, podane przze Dra L a  Mert, 37 Bed­
ford Sg. London. Niemieckie tłómaczenie jest 
z najnowszego wydania angielskiego.

Objaśnione 46-ma rysunkami i licznemi wypad­
kami słabości.

Do nabycia u R . Falcke, księgarza w H am ­
burgu, niemniej we wszystkich "większych księ­
garniach.

Cena 1 talar.
Dzieło Dra. L a  Mert

„W erk der Selbsterhałtung“ .
Dr. L a  M ert, członek królewskiego! kolegium 

lekarzy w Londynie, Doktór medycyny uniwer­
sytetu w Erlangen, opisuje w tem dziele, jakim 
sposobem siła męzka bywa osłabianą i niszczo­
ną, i wskazuje następnie w jaki sposób polep­
szenie jej i zachowanie aż do późnej szczęśliwej 
starości może nastąpić. Treść tego dzieła służy 
do nauczenia tysiąca osób i do zbicia niejedj 
nśj od dawna zakorzenionej niepodstawnej teoryi 
wydziałów lekarskich, oraz popularnych lecz fał­
szywych zdać. Dzieło to w yratuje wielu nie­
szczęśliwych:; powinno byó zatem, w  rękach wszy­
stkich rodziców i  wychowywaniem się trudnią­
cych, by złemu życie niszczącemu zapobiedz.— 
Przytem ostrzega się jak usilniej co do naślado­
wania tego popularnego dzieła przez Lauren- 
tiusa i Poenicke. Prawdziwe niemieckie tłóma­
czenie ma na tytule nazwisko wydawcy, R. Fal- 
tke in  Hamburg. T (3005-8-20)

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

(3067-8-)

Sirop du
'FORGET

używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka-

t l l S a t f l l . l n  N  Mszlom uporczywym, kata- 
* "  "W kokluszowi, nerwo­
wej irytacyi naczyń płucowych i  wszelkim  
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w P aryżu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w Krakowie u pana Brunona Miczyńskiego, 
w Warszawie w składzie materyałów apte­
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera.

UN PRECEPTEUR,
nć Polonais, librę, actuellement maitre de fran- 
ęais, ayant une longue pratique, próparant ses 
ćleves de collćge, (gymnasium) de meme que 
ceux de classes ćlćmentaires savoir allemandes 
pour les examens publics, peut accepter une place 
de precepteur apres les vacances dans une mai- 
son de campagne soit dans son pays natal, soit 
en Russie oil en Moldavie.

On donnera des renseignements durant les mois 
d’aout et de septembre aux lettres affranchies, 
adressees a I f f  a  arm . h .  €Z. mattre franęais 
2 N o w o s i ó ł k a  — derniere poste J a z ł o w i e c  

(3178-Sj

Sprzedaż B y d ła
rasy szlachetnej.

Postanowiłem tutejsze bydło rasy szla­
chetnej pełnćj krwi, mianowicie
byd ło  rog-ate „Shorthorn" i.ow ­

ce M§onthdow n,“
oprócz niewielu sztuk potrzebnych do 
własnego użytku, wysprzedać w drodze 
licytacyi
we WtoreV d. *6  W rześnia rb.

przed południem o godzinie 10.
Do sprzedaży przychodzą:

50 baranów skakunów „Southdown," 
60 8 miesięcznych baranków,

100 owiec matek „Southdown,“
50 8mio-miesięcznych owiec „South- 

down,*
8 —10 b u h a j ó w  „Shorthorn* różnego 

wieku,
6 — 8 krów „Shorthorn" z mlekiem lub 

zaszłe,
10— 12 buhajków i jałówek „Shorthorn", 

również pewną ilość bydła pół­
krwi z matek obfitujących w mle­
ko, po buhaju „Shorthorn.“

Przed licytacyą nie będzie żadne bydlę 
sprzedane, wszystkie bydlęta zostaną o- 
znaczone ceną minimalną sprzedane i za 
każdą wyższą ofertę bez odkupu.

Od dnia 10 Sierpnia przesyłają się nu 
żądanie urzędowe wykazy.
Drehsa przy Pommritz, przy kolei D rez­

deńsko-Gorlitzkićj w Lipcu 1865. 
(3207-2-8; t  „ r .  M a g n u s . ™

N iniejszym mam zaszczyt zawiadom ić Szanow ną Publiczność, 
iż w sku tek  zaw artej umowy w dniu 25 L istopada 1863 r. 
z ś. p. W alerym  W ieioglow skim , Zakład Księgarni i W y­
dawnictwa dzieł katolickich, w raz ze wszelkiem i nakładam i, p ra ­

wem przed ruku  rękopism ów , tak  przedrukow anych, jako tóź  p rzy ­
gotow anych do druku, oraz wszelkiem i aktyw am i i pasywam i, 
przechodzi na moją własność. K sięgarn ia, ja k  dotąd, tak  i nadal, 
bedzie prow adzona pod firm ą:

K S IĘ G A R N IA  
i Wydawnictwo dzieł katolickich, naukowych i rolniczych

W  K R A K O W IE  
( W .  W ie lo g lo w sk ie g o  i W .  Jaw orskiego).

Ł ączę  zarazem  zapew nienie, że ja k  ś. p. W. W ielogłow ski 
pow ierzając mi za życia szczegółow y zarząd  K się g arn i, odpo­
w iadałem  z jeg o  zadowoleniem położonemu we mnie zaufaniu 
przez la t trzy, zaś ja k o  w spólnik przez la t d w a , tak  spodzie­
wam się, iż u  Szanownój Publiczności zaskarb ię  sobie to zaufanie 
i życzliwość, jak ich  od Niój doznaw ał ś. p. W . W ielogłow ski.

K r a k ó w ,  w  Sierpniu 1865 r.
W ła d y s ła w  Jaw orsk i

właściciel Księgarni i Wydawnictwa dzieł katolickich, 
(3156-2-3)T naukowych i rolniczych w Krakowie.

Filia c. k. uprzy w. a u s tr y a c k ie g o
Towarzystwa lfp* Zastawniczego

W KRAKOWI E,
Taryfa obrachunkowa

procentów i należytości drobnych przy zastawach na

p a p i e r y  publiczne.
Pożyczki udzielają się na przeciąg czasu trzech miesięcy.
Procenta i należytości drobne obliczają się od kwoty pożyczonej i pobierają 

z dołu przy wykupnie, odnowieniu lub sprzedaży zastawu, mianowicie:

PRAWDZIWA

E S E N C Y A  Ż Y C I A
MM'n ,f. Or. M iieso tv  w Augsburgu.

n ieza -M iędzy tak zwanemi domowemi środkami lekarskiemi zasługuje 
przeczenie ta Esencya na pierwsze miejsce, gdyż przez swą szczególną 

skuteczność i swe odpowiednie przyrządzenie uzyskała sobie już słynność 
w całym świecie, tak że we wielu domach, a szczególnie na wsi, gdzie le­
karza nie można mieć zawsze pod ręką, znajduje się jako najniezawodniej- 
sze lekarstwo domowe w zapasie i bardzo jest cenione.

Bliższych szczegółów powziąść można z opisania tój Esencyi, którćj to 
opisanie udziela się na żądanie jak  najchętnićj bezpłatnie.

Cena całćj f l is z k i ......................................1 złr.
„ pół f l a s z k i ......................  . . — „ 50 cent.

g p g ^ G łó w n y  S k ł a d  w K rakow ie utrzymuje p. M. Jawornicki , 
do którego wyłącznie miłośnicy tój Esencyi udawać się raczą, gdyż wziętość 
jój spowodowała mnóstwo fałszowań, przed któremi się przestrzega.

(3082-8-;T • / .  G. Kiesow  w A u g s b u r g u .

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * ° * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * &

BANDAŻ 
elektro - medyczny.

Wynaleziony przez braci Marie doktorów 
w Paryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. 
Honorć Nr. 8, za który otrzymali patent na lat 
15. Leczy radykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy francuzkiego fa­
kultetu dowiodły, że bandaż panów Marie uży­
teczniejszym jest od wszelkich bandażów dotąd 
wynalezionych, a to ze względu doskonałego 
podtrzymywania ruptur znacznćj objętości, jak 
również z uwagi na jego działanie elektrorme- 
dykalne, które wybornie leczy tę niemoc. Ście­
śnia i przyprówadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim 
czasie.

Cena prostych bandaży w P a r y ż u  franków 27, 
podwójnych 44, pępkowych 44; bandaże dla 
dzieci franków 20. — Do każdego dołączona jest 
metoda użycia. (3070-4-.;

m r  Dostać można w aptece p. B. Mi c z y ń -  
s kię go przy ulicy Floryaóskićj w Krakowie, 
w Składzie materyałów aptecznych p. G al l e g o  
w Warszawie, tudzież u P- Ch r o śc i ek i ego, 
w Wilnie, i R u k e r a  we Lwowie.

K oszta przyjęcia  i przechowania:

od zastawów od złr. 5 do 400
n

wyżej
„ 100 „ 4000  

4000  . . .

miesięcznie:

Y . 7 . .
*/.%,
v

P rocen ta  6 od sta rocznie.
Za przeciąg czasu od dnia wkładki aż do dnia wykupna, odnowienia lub 

sprzedaży zastawu, obliczają się należytości podług całych miesięry, zaś procenta 
aż do dnia przepadku podług dni, a od dnia przepadku podług pół-miesięcy.

Przy papierach nie notowanych w urzędowćj wiedeńskiej karcie kursów 
pobiera się osobno za szacowanie */6 %  miesięcznie.

Każdy zaczęty miesiąc, lub ewentualnie każda zaczęta połowa miesiąca 
uważa się za cały miesiąc. (3219-7-;II

ęfosE Godziny biórowe są codziennie od 9ej do 4 ej przed południem 
i od 3ej do 5ej po południu, z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

tvtv \Y

L O N D I N I

CAUSAznak patentow ali}

’Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bcianemo“ (zum Storch) w Wiedniu.'
P r o s z ę  z w r o c ie  u w a g ę ! Każde pudełko przeze m nie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę za-1 

I wierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest m oją  m arką ochronną. g
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 cent. wal. a.

P ro sz k i te  u z y sk a ły , p rz e z  sw ą n a d z w y c z a jn ą  w  n a jro z m a itsz y c h  w y p ad k a ch  u d o w o d n io n ą  sku teczność, n ie - | 
i zap rzeczen ie  p ierw sze m ie jsc e ; i ty s iące  u  n as  z n a jd u ją c y c h  się  p o d zięk o w ań , ze w szystk ich  części w ielk iego  P a ń s tw a !  
'c e sa rsk ieg o , dow odzą n a jszczegó łow ió j, że p ro szk i te  p rz y  c iąg ły c h  za tw a rd z e n ia c h , n iestraw n o śc iach  i zgagach , o ra z | 
| w k u rczach , słabośc iach  n ć re k , c ie rp ien iac h  nerw ów , b ic iach  se rca , p rz y  p ó łg ło w y b o lach , u d e rz e n ia c h  k rw i, r e u - |  
Im aty czn y ch  rw an iach  cz łonków , n iem niój p rz y  sk łonności do  h is te ry i, h ipO K ondryi d łu g o  trw ającó j, do w ym iot, itp.,1 
Iz na jlep szy m  sk u tk iem  u ży w a n e  b y ły  i d z ie ln em i się o k az y w a ły .

Skład tego proszku utrzymują: (3089-7.)
w K rak ow ie: p an  Dr. Saw iczew ski  a p te k a rz  i p a n  M. J a w o rn ick i ,  we Lw ow ie: p a n  ł*iożr|

Mikolasch  i p . J. W. K leins  w dow a i Gebhard,
1 w Biały Kćlera apt. i J . Bergera 
„ Bochni p. P. Niedzielski.

' Br ze łanach p. Józef Śminkow- 
ski ip. B. Fadenbecht.
Brodach p. Fr. Deckert. 

i „ Buczaes-u p. J. Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 
Cierniowcach pan J. Różański 
i p. Ign. Schnirch.
Dobromilu p. A. Grotowski. 
Drohobyczy p. L. Kleczkowski. 
Gródka p. A. Tomaszewski.

w Husiatynie p. G. Michąlewicz.
„ Jagielnicy p. J. Fischbach.
„ Jarosławiu p. J. Rehm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabł- 

kowski, Radolióski i Spółka.
„ Kołomyi p. W. Kupfermann.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Rncker. 
„ Limanowie p. A. Muller.
„ Manasterzyskach p. J. Lipschitz 
„ Nasiczy p. A. Mornyck.
„ Nowym-Sączn p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-Targa p. G. Lauor.
„ Oświęcimie p. W. Polaczek.
„ Podgórzu p. S. Schlesinger.
„ Przemyślu pp. F. Geidetsehka 

i Syn i p. E. Machalski 
„ Przemyślanach p- St. Midlecki,. 
„ Radoszynie p. W. Resch.
„ Rzeszowie p. J . Sohaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Sanoku Jaklitsch wdowa.
„ Stanisławowie Stecher von So- 

benitz.

w Starem mieście A. Grotowski.
„ Suczawie p- E. Botczat.
3 Szczyrzecach p. J. Pełka.
„ Tarnopolu p. A. Morawetz.
„ Tarnowie p. J. Jahn.
„ Toruniu p- A. Giełdziński.
„ Turce p. M. Piątek.
„ Vyhurg P. Wani i Spółka.
„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J . Kodrębski.] 
„ Złoczowie p. Wolf Korkus.
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowej
najczystszy  i najsku teczniejszy  g a tu n e k  T ra n u  lekarsk iego  z B e r g e n  w  N o r w e g i i .

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby niiętuNowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i  płuco-, 
wych, w szkrofułach i  w  słabości Rachitis .“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również jak i chroniczne, 
wyrzuty skóry. . . ,

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków 
i znajduje »ię we flaszkach w tym samyui skutecznym stanie, jak  go natura wydała. . . . .

Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą;  moim podpisem.8 0 *  
C ena całć j bu te lk i 1 z łr. 80 cent. —  p ó ł b u te lk i 1 z łr. w. a. w raz z in s tru k c y ą  u ży w an ia . • !

A. M oll,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .
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SOCIETE GENERALE
pour I'exploitation des Petroles

en G A L L I C I E
(PIILOGNE AITK ICH IEM ).

Capital social 2,000.000 f. —  Actions de 500 francs.
F o n d a t e n r s :

Mr. le Gćnćral de Pointę de Gevigny, Prćsident. 
Mr. le Comte Lśon Rzyszczewśki.
Mr. le Comte Ladislas Zamoyski.
Mr. le Comte Etienne Zamoyski.

Mr. le Prince Adam Sapieha.
Mr. Auguste van deu Brule.
Mr. Eugene Alart.
Mr. Zdzislas Marchwicki, Rapporteur.

Ingónieur: Mr. E. Tliaraud.

Si£g"e soc ia l provlsoire & P aris,
Rue Louis-le-G rand, 20.

Aucune industrie ne s’est plus rapidement dćveloppće en ces dernieres annśes que l’industrie des 
huiles minerales. Chaque annee les exigences de la  consommation ont tellement grandi que les chiffres 
de production ont bien vite atteint une importance saississante.

C’est qu’en effet les petroles offrent des avantages considerables d’dconomie et de pouvoir ćclai- 
rant sur l’huile vegótale et le gaz.

En presence des bćnćfices vraiment exceptionnels que les Etats-Unis ont róalisćs en monopo- 
lisant presque exclusivement la production du pótrole, il ótait naturel de se demander si, gdologique- 
ment, les Etats-Unis possśdaient seuls les terrains petrolifóres? Depuis longtemps dejjt la science arait 
rśpondu ndgativement.

Des recherches furent done entreprises sur divers points de notre continent et si les resultats 
acquis ne rśpondirent point góneralement aux efforts tentćs, c’est qu’en cela comme aux debuts de
beaucoup d’entreprises, les ressources financióres necesraires n’avaient pas ćtó sagement prevues. Entre
toutes les parties du continent qui furent successivement explordes dans ce but, la Gallicie (Pologne 
Autrichienne) offrit les meilleurs rśsultats en raison sans doute de sa situation toute exceptionelle aux 
pieds de la grande chaine Karpathique.

Les fondateurs de la societe (dont plusieurs sont propriśtaires en ce pays) se sont livrds, eux aussi, 
dans les cercles de Sambor et de Sanok a des explorations et 5 des forages, ayant pour objet de 
trouver des terrains petroliferes. Ges recherches ont śtó couronnećs d’un plein succds. Pour constater 
la richesse de ces terrains, les fondateurs ont dćlćguó a cet effet Mr. Tharaud, Ingdnieur civil, qui se 
recommandait particulierement d eux, par sa capacite speciale pour la mise en ouvre des richesses natu- 
relles existant au sein des couches geologiques. Le rapport de cet ingdnieur en signalant les resultats 
que certaines petites industries privdes ont dój A rdalisds sur divers points (300 p°/0) par les procedds 
les plus dldmentaires, a confirmd les fondateurs dans leur opinion sur avantages qui resulteraicnt, pour 
une Compagnie serieuse, de Sexploitation des sources reconnues tant pour la production du petrole que 
pour ses ddrives.

Quelle que soit la rdduction que la prudence du souscriptcur juge ó propos de faire subir au
chiffre ci-dessus indique il n’en reste p^s moins certain que le produit sera hrgem ent rdmunerateur.

L’Exploitation du pdtrole n’est soumise en Gallicie ó aucune automation prdalable de l’admini- 
stration autrichienne; il suffit que la Compagnie soit admise par le Gonvernemcnt & lonctionner au nom 
de la raison sociale comme socidtd franęaise.

En consdquence:
Les fondateurs ont arrdtd les bases de la Societe comme il suit:

Extralt des Statute.

La Socićtć est en commandite par actions. Elle pourra etre convertie en socićte anonyme. 
Elle a son sićge a Paris. _______________________

La durće sera de 30 ans k compter du jour de la constitution dćfinitive.

Le Capital social est de 2 milions de francs, divis6 en 4.000 actions de 500 francs.

Les Souscripteurs doivent verser 125 francs comptant. L’ćpoque et le chiffre des versements subaćquents seront dśter- 
minćs de l’avis du Conseil de surveillance.

Les huit fondateurs qui ont fourni les fonds pour les ćtudes, voyages, explorations et dćpenses nóce s pour la
crśation de la Socićtć, font apport du tout a la Socićtć moyennant six cents actions libćrćes, sur lesquelles remises
a titre de renumeration a Mr Tharaud, pour ses ćtudes recherches et travaux comme ingćnieur. ,

Sur les produits de I’exploitation de la Socidtd deduction faite des frais generaux, il est pr^lov 0 de la
somme dont les actions sont libćrćes.

Un dixiOme d l’excedant est affectć au fond de rćserve.
Le surplus est rćparti savoir: 2 p °/0 au Gćrant.

____________________________ p°/, aux Actionnaires.

Le montant des souscriptions sera versó: 
i t  P a r i s  a la Banque de France et dans ses Succursales, —• i l  V iC M H ®  et ^  Ł ^ o p o l  a la

Banque Amglo-Autrichienne, — <1 C l 'i l C O V i c  chez E .  • / .  MMWChmttifCV d  M ils .

(3105-5;
Le Prćsident da Comite de fondation: Gćnćral de P o it l tC  O C V tgn y.

Z . Marchwicki,  Rapporteur.
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